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Za~ania ~omokracyi. 
n. 

Tu:ny rupelnie byl rozwój demokraeyi me­
miiecltiejł co d'O którego uczynimy tutaj kilka 

.mvag. 

litycznej i samorząd miej-ski są pierw:SXemi 
pod.walinami n'Owofytnego ustroju. 

W'(}jny o wyswobodtenie Nieruiee ~ pod 
wladztwa franeuskiego (Freiheitskriege), zjed­
no~zyły Po raz ;pierwszy cały ezczep wspólnem 
poczuciem jedności. Wy.razem tego uczucia 
byla n:ajwiękma bitwa w dziejaieh świata, bi­
twa naTodów pod Llp.skiem, stoczona 16, 17t 
18 i 19-go 'J)'aździerm"ka 1S13 il"„ w której potętr 
:ny geniusz Napoloona musiał uledz Qgr-Omnej 
przewad>Ze nieprzyjadót. 

Wspominam tutaj ni-eoo więeej o w.ojnaeh 
napoloońskleh i wyzwoleniu s.i.ę Ni&miee, po­
niewa:ż idee wielkiej rerwolueyd i legie. eesar· 
skie byl:y dopiero bod~cem <Ila umys16w nie-­
miookł.ch, wywołały na scenę patryiotyzm Iu­
dn, daly mu po raz pierwsa.y pojęcie o jego 
sile, o jego znaweniu polityicznem. 

Widzimy mianQwicle, te Niemcy, poezytsn. , 
1'ra:ni dJ:u~ i z 'Wielu względów słusznie za 
najkooserwatywn:iejszy naród w Europie, iod· 
:dany idei monarcb.foznej, oddany 11wi0im kró-­
lom i książętom, szedł powolnym, ale pewnym 
ikrqkiem ku @rllnt-0wnemu · przekaztaleeniu 
swego 'ustroju państwowego. Byłoby w:szela· 
ik<> błędem nazywać tę diokonywują,cą s.ię .prze-­
mianę ustroju przewrotem; naród, który w cią­
gu dlugicli wieków ćwj.ęł się w cnotacli praM 
kty.cmycll, w systematyiezn.em myśleniu i dzia.­
laniU, w ezy:nieniu ~topni-0wy;eh zdobyczy, 'W Byl ro .brza,~k ~em~krncyi nrhmlieekiej, 
J>aitrzeniu na 1m.eczy :r. :perspektywy hisrorye:ir bylo t-0 wyz';ol:me SJ.ę metyllro ~ipod ~lad:" 
nej, ...:... naród taki przystępuje do tsztumnu n<>- .obcy.eh, ale l prnrwsza próba wyzwolenia ~nę 
wej po~ wtedy, gdy się już dobrze ~twi~ .od własnych mmalyeh ty.ranów", jak ieh na-
d. „1

·'t w·:n.nn.-~.:i-~ _.:ińl-n+ • t · t . 't zywal Borne. Szczególny bvl bowiem stosu-" 1 'yvJ:':iM:;Uillo z,uv.u.r.ei, emperamen w1- . . • nierza nle. ~edza •. .t-.. .:I . J<.:1-A • 1 nek wielu świet.11y.ch umysłów do NaP<Jle-0-na. , „„.,.,. za:nuarvw u.<>Wvu,;wy l W' .i;,..i 'W'Odrz.a. ' srvu wspólic.zesnych .znaj,dowal się Goethe, 
• • który na swój sposób rozum.ial ogromne zna-

Byla J'eBZeZe imla, wuna przye:zyna, która . ezenie zdarzeń. Jak niegdyś w ro.ku 1792 p-0-
ru.tm tłoi:iacey powolny. &to&unk'O'WJO bieg prą- I wie<lzial po bitwie p.od Va~y, że zacz~ się 
d6w . politycznyieh w Niemczech, zwfa.szieza w nowa era w hisforyi 'świata, tak teraz w roku 
Prnsieeh. 181'!) ,,.l da ' . d li' . . • . . · v, guy ro ey 1egio pxzesa za się w n.re-

Otio wychowanie polityezne narod.n, jak n.a.wiści d<> Napoleonat zacho·wywal olimpijski 
8twierdzają wszy'l!cy historycy' niemieccy, ule- spokój, tym zaś, którzy w obee !Diego dawali 
glio fam wielkiemu o·:późnieniu. ło1gę sw-0im uezuciom, mówił: nP<0wstawcie 

Poeci i u.ezeni, literaci i filozofowie nie- mego ,cesarza w :SP<Jkoju i oodalcie się". 
mieooy nie mieli prawa zajmowania się spra~ Wojny o (l;SWObodzeni.e skończyły się, Na­
wami polityememi jeStreze w w. XVIII. Oświe- po.loon uległ ootatecwie na polach Waterloo, 
eony absolutyzm. Fey:deryka II i nioograniC"ro- ale Niemcy ujrzały się za wied:zi<me w swycli 
na władza książąt niemieckich nie pozwalały na-dziejach. Nadz.Wycuijne ofiary krwi i po.: 
ani na badania, ani na sądy w tym kierunlru. święoonia nie :prayniosfy im ani woliności, ani 
Gdy parlament angielski odniósl ostateczne, zj.edn(l.C:zenia. Reakcya święlegio :przymie·r.za, 
zwycięstwo nad władzą królewską jes1JC'Ze w która wyipłynęl.a z kongresu wiedenskiego, się­
polowie XVII w „ gdy literatura polityezna gala bez porównania dalej w it.ępieniu wolności 
franeuska z przed w.i.elkiej rewolncyi posia- i mar~ń o zjoonoczenlui w tępieniu aspixaeyi 
dala ,,Ducha praw" l. ,,Listy perskie" Mon- demokratyczny.eh, nit oświecony despotyzm &­
teskiusza, „Umowę społeczną" Rl{)US'&ean, pam- po.ki Fcyderyka. Metternich, który był reźyw 
flety Waltera, wtedy na poludniu i na pól-: serem tej reakeyi, mistrrem głów koronowa­
nooy Niemiee surowo byty powściągane nie- ny<eh i i'Ch ministrów, wstrzymał na lat trzy· 
śmiale próby rozumowania o państwie, -0 sto- maeeei kilka poliłycr.ny i konstyitucyjuy r-0zwój 
smiku poddanych dio n;ądu i w.lek ten nie EU1YPY· · 
znal jeszcze pojęcia obywatelstwa niemiee-­
ikiego. 

Sziozególny anachroni21tn! P<>ezya nie-

Po tej drugiej przerwte rok 184.S przynosi 
wybuch nadziei i. za·palu, które jednak gasną 
szybko, W.olawszy zaledwie oświecić widno­
krąg r6rowem światlBm. 

Komunikat niemieckio 
:&ERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa­

tera Główna donosi 21 lntego: 
Wschodni teren walk„ 

W poszczególnych odcinkach frontu, 
przeważnie w w K ar p a. t a c h lesistych, 
po <>bu stronaeh d-0<liny O i i o z, iogleń arty~ 
foryjsiki i utrurezld na przedpolaeh. 

Jjront macedoń.sk--t. 
Po ene:rgi~znym ogniu pomiędey W ar­

darem i jeziorem ·n@ i ran nastąpiły 
wfoczorem natarcia oddziałów angielskich, 
które odparto. 

Zachodni teren walk„ 
Pogoda mglista i deszcze ntrit)'Illywały 

akcyę bojową w granicaeh nmia:rkowrrnyclt. 
Na poludniowy wschód od Y p r e s i 

po o.1Ju strona.eh kanału L a n a s s o e chy­
bily celu natarcia wywiadowcze Anglików, 
zaś w pobHżn F Ii re y, pomięąlzy )f o z ą 
i li o z e 11 ą - ezęścio.we natarcia Fra;mm.„ 
zów. 

Podczas oobierania p.odsfawy <>pera„ 
eyjnej na południe od L e T :r a n s I o y w 
dniu 19 In.tego wzięto do niewoli 2 oiicerów 
i B6 AngUków, oraz zdobyt-G 5 karabinów 
maszyn<>wyoh. 

l Pierwszy Ge:nerał~Kwatermistrl 
· Ludendorlt 

i---

omunikat anstryacki. 
WIBDM. Urzędmvo donoszą 21 Iu­

tegio: 

Wschodni teren walk: 
Nie wydrurzyło się nic szczególnego. 

Włoski teren walk. 
Na froncle P o b r z e ż a po pohu:miu 

toezyla się dość ożywiona walka arrtyleryi 
W nooy Iatawioo nieprzyjaeiel&ki rm- I 

cil bez najmnicjsizeg@ skutku bomby na na-
4 t 

sze sta:.nmviska na.·K ar ś ei e, 6ifaZ na ldJ.. 
ka, miejsoowośei. 

W odcinku J u dy k a r y i ogniem :na.­
szych karabinów maszynowycli strącono la­
tawca wloskiego na. wse110dzie od Mo n t e­
e ar di a.. file:rowruk zabity, obserwator 
cięzko ranny. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Il o ef er, 

Feldmarszalek • porucznik~ 
j"' ... 

wa:rly 8Zeroh"'ie, wszechświatowe wido<Jrl przed storyC'ZID.y. Zastanawiać się nad tem obecnie 
spo:łoozną demokraeyą niemiec.ką. Zorganizo.. nie będziemy. 
wala się ona znakomicie i stala się :potężniej- Tak więc, widzieliśmy ezęść tych przei;r. 
S'Lą od innych, przynajmniej liczebnie. ibrażeń, jakie przechodzi demokracy.a u wiel· 

Wszyisey wiemy, jaką wagę, liczbę i silę kieh narodów zacll<0dnkh, a które dotykają jej 
posiada w Niemczech denrnkracya spoleczna. rdzenia, jej właściwości gatunkowych. Z jed~ 
O niej bowiem najpierw mówic należy. Li- nej strony, ezyni ona ooraz większe zdoby-cze 
beralne mieszcząństwo, łzy to w postaci stron- w świad-0mości mas, jej organizaeya polityez.. 
nictwa naroo{)W-O - liberalneg.o, ezy wolno- na staje się c-0raz pvtęiniejEzą, stanowisko w 
myślnego, ezy t. p., nie posiada tego temM parlamentach i wpływ na prawodawstwo eo­
,pe.ramentu pali.tycznego i tradycyi, które zna- raz silniejsze; z drugiej strony - <>byczaje jej 
mion<0waty starsze demokracye zachodnie. Iagodnieją i szlachetnieją, d'fljrzewają prądy 
Pamiętać przy tern należy, ie największego i indywidua} które nie utoną w potoku równ<>­
faktu w hi·storyi Niemiec, mianowicie zjedn-0-o ści i niwelacyi i ocalą wartości i podania hi­
czenia narodiOwego, dolwnala dynastya Ho- storyczne. 
henzollern6w, nie zaś demokracya liberalna. Wiek XIX był epoką wie11dch zdobytzy 
Nie czyniła Qna pierws1.orzędnych ZdQby·czy ani demokn.rnyi. Czynila ona 1.dnhyeze na każ. 
w zakresie ustroju wewnętrznego, ani nie zi~ dem polu, w świecie materyl i durhi, naukJ 
śei1a itl-ealu narodi0wego, którym wlnśnie byl·o i iwlityki, techniki i przemy~1u. \Vpatrwna 
zjednoozenie. TQ więc rozstriyga1o takie o dlugo w zasady 1789 r., szla d-0 szturmu na U· 
-Oharakterze państwa i znaczeniu monarchii. przywllejowane pozycye z hasłem pracy i hra· 

miecka po.siada.la LesŚin:ga i Klopstooka, 
Schillera i Goethego, ·fllowfów - Kanta, tym• 
eza.sem myśl polifyetna. byla w kolebe.e; o re­
ligii, :inoralnoeci i literaturze wolno byfo pisać 
i mówić karoemu, oo mu się pod.oba, woln'O 
hylo wątpić o istnieniu Boga, ale postępowa· 
me rządu względem poddany-eh nie podlega!() 

,~Wi'OSD.a ludów" trwała :krótko. Około r. Demokrac:ya spoleez,na w Niemczech roz- terstwa. Odpychana 'powracała i wzna.wiala 

.n.ajłago-dn.iejszej kryty.ee pubłfo.znej. 

Rewolueya francuska ecy.ni wprawdzie 
wylom w glowaeh nietnieekich, ~apala urny.. 
sly nad Renem, Izerą, Elbą, nad Sprewą, ale 
dopiero .zwycięstwa Napoleona i klęska ,pod 

· Jeną .$prowadzają przewrót,· dopiero wtedy 
szeroki strumień świeżego powietrza wdarl się 
do_ duszn~«ch .kaneelaryi, d01>iero r~f.orrny Stei· 
na (1807 - 1810 r.), prawdziwego -0cr<od:ti„ 
cie.la. pati.stwa pruskieg-0,· dopi<>.ro wp.rowad» 
n& ~ze.zeń FZeks~tak~nie admifilstracY._i ~ 

:l800 występuje na widownię znakomity orga~ winęla .się ta:kte stopniowo do obecn·ej licz.by ;~:rnięte WJ'Silki. 
nizaror kfasy robotnfozej, Ferdynand Lassalle, i siły dzięki zjednoczeniu narodowemu, dzięki Lecz demokracya mieszczan;;cka, gdy wzro­
znany takie ze swego st-osunku .z Bismar- prawodawstwu s.poiecznemu, dzięki politycz- sla w silę i stuta się przedstawicielką kapiw 
cldem; ruclt demokratyemo-o.pozyeyjny i ro- nej ·potędze Rzeszy, dzięki wielkie.mu wzrost-0- tałui okazala większy jeszcze upór i surowośr 
botnieey groził chwilami i wzbiera! wysoko. wi ludności, teclmiki, handlu i przemysłu po w wake z proletaryatem, niż niegdyś świat 
Bismarck wtedy podnosi ~mialo kwestyę nie- r. 1871. W eiągu tego czasu liczba p.osłów feudalny :ze o.tanem trzecim. Widocznie kai· 
miecką, zwyicięska zas wojna z Austryą 1866 soeyalistycznych w parlamencie niemietkim da warstwa spoleczna przebyć musi kolejn-c 
r„ później z Firaneyą, nadzwy·czajne tryumły po<lmiosla się !. 3 do 112. Najh1izsze ~a.dania wszystkie fazy rozwoju i 'Częstokroć niepomna 
o:ręża ilumią opozyicyę, duma naT·O<fowa panuje polityczne demokracyi spotecznej polegają na gfos~onych wczoraj idei, postęJ>uje wbrew wfa· 
ez.as jakiś na<tł .wsielkimi kontrastami socy.al- zapl\1wadzeniu rządów parlamentarny<eh, na Mej tradycyi. 
nymi. Dopiero opalenie ,cesarstwa francuskie- uczynieniu kaneler1.a ódpowiedzialnym przed Stan .czwarty, dla którego prawodawstw-o 
go, utwQl'zęnie Rzeszy niemieckiej 1871 r. po- sejmem Rzeszy, na zmianie :prawa wyoorcz&- ,społeczne w Eumpie Zachodnie!, zwlaszcza w 
wszechne wybory do parlamentu, prawodaw· I go do sejmu prusldeg-0. Zresztą, po WQinie, Niemczech, bardzo wiele uczyniło, wystąpi za~ 
stw.o. społeczne, zdumiewają.cy ;rozwój przemy.. wszystkie stronnictwa. .wystąpią .z nowemi 11 

pewne po wielkiej woJ.·nie ze swoistymi rysa· 
slu i handlU, wzrastająea. z katd: n dniem l ,,l()ryentacyamint z nowemi formulami, zacznie mi moralnymi i politycznymi. 
świadomr,~4 w:olit_:-0ma ilrlasy pracującej, ot~ S'ię znów ciekawi i ba.rdzo do.niosły proces his . Bolesław Lutomski 



L.osy Rumunii. 
· Historyczna tragedya '.Rumunii zb1iźa 

~ię ku końc?wi i jeżeli uczynić przegląd 
JeJ z zupelme bezstronnego punktu widze­
nia, wówczas można rozróżnić doktadnie 
dwa. główne prądy polityczne, l'ióre iciera­
ly s1~ o przewagę od początku wojny świa­
towe!, az d-0 pamiętnego dnia 27 sierpnia, 
w ktor~m przyłączyła się do walki narodów 
Rumuma. 'Prądami tymi byly: ścisłe pod­
stawy rządowe i życiowe światłego i szla­
chetnego kr,óla Karola I-go, który zajął wo­
bec obydwoch grup mocarstw sprawiedli­
"t"lą neutralność, oraz dążenia grupy boja­
rów ku romańskiemu zachodowi i lacznie z 
te~, polityka zgodna z Rosyą, które} kiero­
'\Vmk1em był Bratianu. 

Król Karol zawdzięczał swą koronę i 
pokojowy rozkwit jego kraju również sil~ 
nej przyjaźni z Niemcami i Austryą, jak i 
silnemu poparciu· cara rosyjskiego. I, po­
mimo, że utratę Bessarabii przypisywał on 
:rosyjskim dążeniom zaborczym, jednako­
woż z chwilę wybuchu wojny, ani na chwilę 
nie dal państwom centralnym powodu do 
myślenia, iż zwróci się on przeciwko Rosyi. 
Również jesno dal on do zrozumienia, iż 
pod żadnymi warunkami nie zdecyduje się 
na wojne z państwami centralnemi, a auto­
r~iet pełnego szlachetności króla byl tak 
wielkim, że zmusił on do milczenia stron~ 
nictwo przeciwne i post~mowieni.e swe podw 
niósl do wysokości prawa Rumunii. . 

Z chwilą śmierci światlego monarchy 
wszystko to uleglo zmianie. Bratianu ·i 
stronictwo jego zyskali przewagę i przeko­
nali wreszcie króla, że marzenia wielkoru­
muńskie mbgą się ziścić tylko w obozie ko­
alicyi. Powierzchowne sądy polityków ru­
muńskich o poma:szerowaniu Rumunii z ko­
a1icyą znalazły poparcie tak pod względem 
politycznym, jak i militarnym w służbie 
dziennikarskiej, w całości zabarwionej farw 
bami koali cyi. Według wiadomości tych, 
zachodni front niemiecki miał być zachwia­
ny; Anglicy i Francuzi donosili o przela~ 
maniu frontu niemieckiego nad Somme, już 
jako o rzeczy zupełnie dokonanej; Verdun, 
symbol francuskiej sily oporu, zdawało się 
być niepokonanem, ofenzywa austryacka w 
Tryencie została powstrzymaną, a masy 
Brusilowa zbliżały się niepowstrzymanie do 
Lwowa i Kowla, podczas, gdy Sarrail ocze­
kiwał tylko na to, aby z Salonik rozpocząć 
pochód na Sofię. Pozatem szykowano no~ 
wą akcyę przeciwko Dardanelom. O nie­
mieckich zdolnościach bojowych koalicya 
:rozpuszczała niewybredne hasło o ostatnich 
podryga<ih śmiertelnie zranionego zwie­
rza, a Rosya z jednej strony groził:a Rumu­
nii zupelnem wykluczeniem jej podczas ro­
kowań pokojowych, a z drugiej strony za­
powiadafa stanowczo przemarsz swych 
wojsk, prz.ez terytoryum rumuńskie, jeżeli 
król nie stanie po stronie koalicyi. · 

W ten ~µosób doszła do s1.'lrhlrn decy­
eya i wojny przeciwko Austryi, jeszcze 
bardziej poparta przypuszczeniami, iż 
Niemcy nie przyjdą z pomocą swym sprzy­
mierzeńcom, że Bułgarya jest zdecydowaną 
na zawarcie odrębnego pokoju, a Turcya, 
zupełnie izolowana, będzie zadowoloną, 
g'dy uratuje swe posiadłości azyatyckie, 
·wycofawszy się z frontu bojowego państw 
..'!entralnych. 

Wśród tych warunków Rumunia mogla 
mieć nadzieję podJęcia łatwej gry przeciw­
ko Siedmiogrodowi. 

tem znów przerzucał je na inny front, do-, nak sekretarz moźe zapewnić już. ob~enie, ~e 
kąd nadeszły zapóźno, armie generałów· wynik przes:z.edl oczekiwania, żywione przez 
Falkenhayna i Arza poczęły wypierać nie- . marynarkę. . 
przyjaciela z Siedmiogrodu, a armie feld- Bardzo pocieszającem iest, że niema po-­
marszałka Mackensena z Dobrudży. Roz- w.odów d<0 liczenia na stratę1 choćby tylko je­
poczęła się zacięta walka o. transy-lwa:ńskie dnei łodzi podwodnej od rozpoczęcia. nioogra­
wąwozy górskie, która zakończyła się wtar- nkz.onej wojny podwodnej. Zarządzenia o­
gnięciem ną równinę wołoską, podczas gdy chronne, o których tak szumnie mówiono w 
feldmarszałek Mackensen przekroczył je.\ prasie angielskiej i w parlamen-cie angiel­
dnocześnie Dunaj. Na Woloszczyźnie po- ( skim, utrzymaly się, jak lmmTI'nilrują powra­
bito doszczętnie armię rumuńską i zajęto , iC::(ą-ce l·odzie ·podwodne, w ·granicach zupełnie 
Bukareszt. . { prrmalnych. Na morzu Pólnocnem komuni-

Wreszcie zapóźno zjawił się z pomocą Aacya <Jkrętowa nie istnieje :prawie zupełnie. 
na polu bitwy sprzymierzeniec rosyjski. żegluga neutralna niemal ustala. Wziąwszy 
Tylko szczątki wojska rumuńskiego mo- wszystko razem, marynarka może z z11pelną 
gly się byly uratować. Również i wschod- ufa.ością spoglądać na dalszy • roz.wój wojny 
nia część Wołoszczyzny wpadla w ręce p·c·diwodnej. Oczelkiwania, jakie µrzywiązuje 
państw centralnych, pomimo ciężkich ofiar, <l:o niej naród .niemiecki, zos.taly w zupełności 
jakie złożyli także Rosyanie~ w celu rato- uspTawiedliwion.e doty.chczas-0Wj"II,li wynikami. 
wania kraju. Sekretarz stanu do spraw wewnętrznych 

Tak szybkie jak i zupelne niepowo- wskazal na znacme pogorszenie się warun­
dzenie sprawy rumuńskiej jest nowym, pel- ków zaprowiantowania Anglii w środki nie­
tiym znaezenia, dowodem tego, że wojska, zbędne~ maz dostarczania . węgła, koalicyi i 
któreby podczas pokoju byly jaknajbar- państwom neutralnym przez Anglię. Aprowi· 
dziej przygotowane, a ich uzbrojenie i ma- zaeya .angielska xnalazla się w stadyum nie­
teryal wojenny pochodziły z najlepszych fa- bezpie'CZD.em. Z punktu widzenia eko0nomiez­
bryik to i tak nie mogą się one w żaden nego liczyć mozna z calą stanowczością na zuw 
sposób równać z wojskami posiadającemi petne spelnienie nadziei, p0<1tla<lanych w wioj0 

doświadczenie wojenne. Wykaza1o. się to nie podw(ldnej. 
wówczas, gdy podjęli wo,inę Wlosi, jeszcze Po przystąpieniu ~fo porządku dziennego 
niespodziewaniej wykazało się to, gdy A- przemówil sekretarz stanu pTZy ministeryum 
merykanie POII!&szerowali przeciwko me- skarbu Rzeszy, dr. RDedem, rozważając w 
ksykańskiemu Villy 1 jego przywykłym do szczegófowych poufnych rwywoda-ch sytuacyę 
wojny masom. Nie osiągnąwszy najmniej- finan&ową. 
szego sukcesu m1rnialy one ustąpić. To sa­
mo wykaże się przy wystąpieniu każdego 
nowego przedwnika, który na skutek za­
biegów- <ly1Jlomacyi czwórporozumienia 
chwyci za miecz przeciwko państwom cen-. 
tralnym. 

\Vojna nie tylko wojnę żywi, lecz. rów­
nież ją uczy. Wobec markowego nieprzy„ 
jaciela nie można wyćwiczyć gotowej do bo­
ju armii. Również niewiele może zyskać 
armia na· podstawie doświadczeń innej ar„ 
mH, okupionych przelewem krwi. Państwa 
:eentralne toczące już trzeci rok walkę, po­
siadają dobrze zaprawione do boju armie 
i oczekują ze spok~Jei:n nowych wydarzeń. 

Komunikat bułgarski. . 
Sofia, 20 lutegiO. .-- Glówna kwatera d!o· 

.n.osi 19 lutego: · · . 
Front maeedoński: Na 1calym froncie 

trwa odosobniony ·ogień arty1eryi. Na północ­
nym wschodzie od jeziora Doiran. star.efa pfr­
między oddz.ialami strażniczymi. 

W dolinie Wardaru ożywiona dzialalność 
lotni-cza. P-o. walce w pow1etrzu w Q.koUcy 
Gewgeli strącony został lata wiec nie przyj.a· 
eielski. Pod Dramą P'Orucznik Schwege lle­
strzelil latawca nieprzyjacielskiegó. . 

Front rumuński: Na wsehodtle od Issa.­
cey odosobniony ogień artyleryi. 

Na zachodzie od Mahmudie slaba wvmia-
na .?gnia pomiędzy p(lsterunkami. " 

Komnnikat · ro8Yiski. 
Petersburg, 20 lutego. - Wielki. Sitab 

generalny d'Onosi 19 lutego: 
Front !llachodni: W oocy z 17 na 18 lu­

teg<l nieprzyjaciel skierował ezterokrotnie o­
blok1 gazów tTującyeh na stanowisko nasze 
pomiędzy wsiami Semenka a Duba.tówka, na 
poludniu od jeziora Wiszniewskiego. 

Front rumuński i kaukaski: Obustronne 
ostrzeliwanie pomiędzy oodziąlami wywia. 
do.wczyn;ii. · 

z komisyi bndżetowef. · 

Blum inf owe pięciof Bn1gómkl. 
Berlin, 21 lu.tego. (T. wt). - Na moey ipO­

stanowien:ia Ra·dy związkowej, mennice pań· 
.stwowe wybiją za 20 milionów marek pięcifr­
f enigówek alumłniowych. Z kilograma osią­
gnie się 1-,000 sztuk, w0<bee ezego ,pięciofeni­
gów.ka. w~ć hędzie ściśle l gram: ·. - ,. - -. . "' 

Inf srJmlacyn. 
Berlin, 21 luteigo. (T. wl.)·. :,..,,:. Poseł a.-o 

parlamentu Rzeszy, Hecksc.her, s.;kierowal na­
stępującą interpelacyę do kanclerza Rzeszy: 
Od .chwili zerwania stosunków dyplomatyez.. 
nych pomaędzy Niemcami i Ameryką, organi­
.zacya mformacyjna ograni·cza s1ę do falszy· 
wych i podburzających doniesień biura Reu­
tera. Czy panu kanclerzowi Rzeszy wiadomem 
jest eośkolwiek o- przedsięwzięciu ze strony 
Ameryki jakichś zarządz.eń eelem uniezależ­
nienia obsi:tugi informacyjnej niemiecko-ame­
fY.$.ańs]tiej oo Reutera i rządu angielskiego. 

Hom1nacyD. 
Wiedeń, 21 lutego. (T. wtY~ .,,..,. ;,Wiener 

Allgemeine Ztg.''. komunikuje, iż cesarz za„ 
mia.nowa! kontradmirala Rudolfa Rodlera za­
stęP'cą szefa ministeryum wojny (·sekcya ma­
rynarki). 

Drotu svtuocya m Ros~. 

Problem strategiczny byl jasnym; Ru­
munia mia1a do rozporządzenia cztery ar­
mie, które przy łatwych do obrony grani­
cach znajdowały się na wewnętrznej linii 
operacyjnej. Kierownictwo wojskowe w . Berlin, 22 lutego. (T. wl.). - Komis-Ya bu­
mniejszości postawiło się wobec podobnego dzetowa pa.rlamentu Rzeszy zebrala Się dzisiaJ 
~adania Jak Niemcy, lecz nie zdo!alo zna~ przed poludn.iem na posie<lzenie. Przy ohra· 
lezc właściwego jego rozwiązania. Z trzema 

1 

dach byli obecni: sekretarz stan.u, dr. Helffe-­
arrniami pomaszerowali Rumuni przez po- rich, von Capelle, hr. v. Roedern i Zimmer-

. łudniowa i wschodnią granicę Siedmiogro- mann. Sekretarz stanu do spraw zagranfoz.. 
du, a pokonawszy słabe austryacko-węgier- nych, przed· przystąpieniem do porządku 
skie straże pograniczne, chelpili się tanim dziennego, udzielił szczegó1-0wyeh poufnych 
sukcesem, obsadzenia bezbronnych miast. wyjaśnień w sprawie rozwoju sytuacyi poli­
Operacve na linii wewnętrznej zagrożone tycznej -0d 31 stycznia. Sekretarz omawiał sta­
są stale niebezpieczeństwem taktycznego n-0wisko mocarstw neutralnych i uczynil prze­
okrążenia i o ile te trzy armie posuwały się gląd księgi Białej, zawierającej najważniejsze 
wgłąb Siedmiogrodu, niebezpieczeństwo to dokumenty dyplomatyezne. Następnie sekre­
stawalo się tem większe, wrazie, gdy osła- tarz stanu omówH szca.ególowo sytuacyę, jaka 
niająca granicę Dobrudży armia trzecia . wytworzyła się względem Ameryki wskuteik 

Berlin, 21 lutego. (T. wł.). - „Lokalan­
zeiger" donosi ze Sztokholmu, iź pośpiesznie 
zwołane zebranie komitetu rosyjskiego prze­
myslu wojennego po aresztowaniu przedsta­
wicieli robotników miało przebieg na.der 1;m­
rzliwy. Wszyscy członk.owie postanowili za­
żądać zastosowania względem· siebie tych sa­
mych paragrafów, jakie zostały zastosowane 
względem robo·tników, których oskarżono na , 
mocy paragrafów o sprzysięjienie. Paragrafy 
te przewidują ka.rę cięfkich robót od 8 lat, aż 
do dożywotnich. Glównodowodzący wojskowy 
oświadczył, iż nie będzie można. utrzymać po­
rządku wśród mas robotniezych, dopóki przed­
stawiciele foh nie zostaną wypuszczeni na wol­
ność. Sytna.cy& jest groźna.. PrzewidywruJ.e 
śą 1 wszelką pewnością wielkie strajki. 

„ftłebazuieczna'' podrdt Snzonown. 
Sztokholm, 21 lutego. (T. wl.). - ,,Utro 

Rossii" twiierdzi, iż Sazonow wkrótce uda się 
w niębezpieczną podróż do Anglii. Decyzya 
jego pmiiada związek ze szca.ególnym kierun­
kiem, jaki przybraly obrady konfere.ncyi en-
tentY. w Petersburgu. ,~ 

zaatakowaną została przez przeważające sib zerwania stosunków dypl-Omatycznych. Na za- BfBSZfOWDRłi I ROS~. ly zbrojne. koń~nie, wśród objawów uznania ze strony· 
Zwloka w wypowiedzeniu wojny przez kiomisyi, sekretarz -wyraził usilną ufnoś~, że Szoto'kholm, 21 lutego. (T .. wt). - „Rus-

Bulgaryę wzmocniła rumuńskie kierowni- przez stosowanie wojny podwodnej osiągndęty skoje Słowo" pisze, iź aresztowania nastąpiły 
c~wo ~ojskowe w jego planach przeciwko zostanie cel zamierz;ony. po dłuższym namyśle i po zaakceptowaniu ich 
81~dm1ogrod_owi i dopiero później, gdy ar- Sekretarz stanu ministe:ryu:m marynarki w przez radę ministrów; dla.tego też właśnie ·n;im, Dobr.udzy zo. stała pokonaną, znakomita dluis'"~h w-<TUTOda~h. sn.otkany na zak.<>ńcze- .:1 • 

me o e1owa me .mogla już dostarczać ża- nie objawami uznania, oświadc~, iż nadzie-
S k 1 UJ·~ "J „ r I przep. ro. wauz<>n. o 3e systematy. cz.nie, osaezyw. 
dn~ch posiłków, a tymczasem_armie gene- je, p-0k1adane przez marynarkę w nieograni- szy uprzednio gmach posiedzeń komitetu cen-
ralow Falkenhayna i Arza podjęły walkę w czonej wojnie podwodnej, nietylk·o zostaly . tralnego, dom komitetu robotniczego i 'WS"zy­
kierunku granic siedmiogrodŻkich i trzy- spelnione, lecz nawet przeszły oezekiwania. stkie mfoŚl.k:a.nia prywatne. 
malv w s;rnchu trzy armie rumuńskie. Wobec SY'stematycznego zatajania prawdy 

VJOJDi f. p. • 
Haga, 21 lutego. (T. wl.)'. ~ Minlster 

' penberg'' (1608 toin). ClbY'dwa te 0<kręty maj.. 
oowaly się. w drodze . z Anglii do Las Palmas. 

L<mdyn, 21 Iutegio. (T. wł.)'. - ,1Lfoyrdgu. 
donosi: Okręty „Texre Neuve", ,i;MayoJ.a'' i 
1,norvhy", rostaly zatopione. · · 

t p. we Franiyl 
Bern, 21 lutego(). (T. wt). - Doniesienie 

Biura Wolffa: Dzienniki francuskie <>mawia~ 
ją następstwa wojny poowod:nej w związku 1 
przesileniem gospoda:rczem. „Humanite"' &,.· 
wodzi, iż główną· przjlCzYną obecnego przesile­
nia węg1owego jest ~ ·;na .Podwndna. Straty, 
w okrętach poeiągr ~„ . obą dwa poważue 
następstwa: 1) zup.>itue zaburzenia i dotkJi. · 
we us.zczuplenie że.glugi, 2) zwiększenie Się 
stawek przewoz.owych i premij ubeZ'lpieezenfo„. 
wy.eh, oo spowoduje bezpośrednio zastój w.~ 
gludre. 

Okręty szwedzkie na usłgach BngłU. 
Sztokholm, 21 lu.tego. (T. wt). - „Dag.. 

blad" pisze; iż oburzającem jest, że znajdują-' 
ce się w Anglii parowoo szwedzkie mogą wy. 
je.żdżać wówczas tylko, gdy zastą.pione zostaję 
:przez inne. okręty szwedzkie, dokonywujące o­
bow.iązkowyeh podróży do Franeyi. Równa .&ie, 

· to rekwizycyi tonażu szwedzkiego. Dotyczy to 
20% szwe9zkiej floty handlowej. Angiel$ka 
polityka samowoli ~lę<lem żeglugi szw~ 
kiej jest dla Szweeyi najtrudniejszem zagad- ' 
uieniem wojennein. Inne dzienniki wyipowia-
dają się w ;tym samym duchu. .. 

Rnglło n okręty holen~erskle. 
Berlin, 21 l'Uteg-0. (T. wl.). -'- „KreU7tei· 

'tung" donosi z Hagi, iż Anglia pragnie zaku­
pić wszystkie o.kręty holenderskie, ofiarowtI< 
jąc trzykrotną ic.h wartość. Okręty mogą by-6 
jednak sp.rnedane za granicą jedynie tylko za 
speeyalnem p-0zwoleniem rządu, zaś ministe­
ryum odmówilo pozwolenia, sikutkiem czego 
tranzakcya nie doszła do skutku. Zaehodzi ~ 
ba wa, że Anglia .po prostu zarnkwiruje 45 o.' 
krętów holenderskich, znajdujących Siię w p.i>r• 
tach anglelskicli. 

'. 

Dbnwu przed szplegosfwmm. ·t-~~"':'· 
Rotterdam, 21 lutego. (T. wl.). - Rzą:a'. an­

gielski oibwieścił, iż kap.itanowie okrętów neu„ 
tralnyeh, przybyw~jąieych z portów hole~dei-­
slcich, duńskich, szwedzkich, mogą wysadzać' 
załogi na ląd jedynie tylko na wypadek cięt.:. 
kiej choroby lub w wypadku doki:mywan.ia naw 
praw okrętu, wyjąwszy, gdy odnośny p-0ddany 
neutralny p.rzebywai.!stale w krn]u od 1 sierp-' -
nla 1914 r. Obwieszczenie powyższe wywofane. 
2}0StalQ widocznie obawą przed sz.p-ieg-OStwem. 

z mmt arvzmn an!Jlels~:euo. 
Londyn, 21 lutego. (T. wł.). - „Times„, 

pisze, ii być m<lże, że stanie się konieeznem . 
przesunięcie wieku wojsk.owego d-0 50 lat, i&. 
żeli :z.niesienie uwalniania mę~czym po:nii.ei 
lat 30 nie da dostatecznych wyników. „Daily,,'. 
Expres„ dowiaduj.e się, ii zamierzono zastą..; 
·pić kobiefami mężczyzn,• którzy pelnią .obecnie 
sJużbę w urzędach, lub jako kucharze w An~ 
glii i Fran·cyi. -

W Stanach ZJednoczonjct · 
Berlin, 21 lutego. (T. wt). - "tokalan:. 

zeiger" donosi z Rotterdamu: „Daily Tele­
graph" dowiaduje się z N·owego Jorku, li nie 
widać tam bynajmn:iej garączkowej gorłiwO-. 
ści w zgłaszaniu się chętnych do szeregó~ 
armii i Uoty. Pomimo krzyczących odezw! 
propagandy w okręgu nowojorskim w .ciągu 
tygodni.a ubiegłego .zgfosilo się zaledwie 22· 
ludzi. 

Dduowledi na notę . Cnrrnnzy. 
Waszyngton, 21 luteg-0, (T. wI.J. - nome­

sienie Biura Wolfia: Sekretarz stanu, Lan-­
sing, na !l'Otę prezydenta Meksyku, Carramyt 

li ł I ł • \. pr-0ponu3ąoeą zawieszenie wywoliu amurueyi ~ 
Ameryki · d'° państw wojują.cy-eh, odpowie;.ł' 
dział jedynie potwierdzeniem. otrzymania o­
świadczenia. -Gerard n prnsu Jronmskn. . 

Bem, 21 lutego. (T. wt.). - "J'Onrnal (ie 
Peuple" komunikuje,· iż Gerard pn.eslal pra­
sie uprzejme za?rzeczenie. Nigdy nie udzielał 
on wywiadów dziennikarzom francuskim. Re 
sztę d{)niesienia eenzura wykreśma. 

Was!lyngton, 21 lutego. (T. wt)'. - D~mie-· 
sienie Reutera: Izba reprezentacyjna preyjęl!; 
projekt kupna wysp duńskich za sumę 25 mi„ 
lionów d-olarów. Przypuszezają, ii projekt ten. . 
:również przyjęfyun Z'Osta-nie w ty.eh dniach ·w 
sena-cie. · 

Skon uenernłn Funstona . 
D-.dęki świetnemu kierownictwu i prze- prże.z prasę angielską z poleeenia rządu od.:. 

ważającej sprawności wojsk niemieckich, nośnie do zaiapianyeb okrętów, trudn-0 oezy­
.. losy Rumunii rozstrzygnęly się z szybkoś- wiście· teraz już wystątpić z pewnemi Iicz.hami. 
cią., której nikt nie oczekiwat Podczas gdy Jakkolwiek caly sz.ereg lodzi podwodnych, 'Z.i 

. pełen niepokoju rumuński sztab generalny powodu wielkieg-0 pro.mienia ich dzialania, o· 
rzucał się tu i tam i ściągał rezerwy na te raz otrzymanych instrukcyj, n:ie powrócił. j&­
P.u.nkta~..Edme~.Jut dokouany„zo.stał atak, po-- s-zcze IZ ~eiecze.k do dnośn.Y-cll ~ortów, to ied· 

sp~w ż.agranfoznych otrzymał od- holender- San Antonio, 21 lutego. (T. wl.)'~ - · G&> 
slnegio kon~ula g.eneral~eg-0 w. Londynie de-·. nera.I Funston, d·owodzący ·wojskami am.ery« <peszę potw1erdza3ą.cą wiadomość o zafopiemu I kańskiemi na granicy meksykańskiej„ 'ZM.ad 
~arowoo-w: „Oetaarsu:n.'~ ;(231$ ton) i „T.:rom• · . lllagle. · · , . 



·. ~:Ji~ 00~: .. Japonia fied:t.i s na} 
wi~~' natężeni~. wo bee niezbyt pomyfll. 
'.n~ st~ów-. z . Ame:ryką, konflikt amery­
]!aństk°:'memiecltl. Wp.rawdzie hrabia · Moitono 
ni~wn<> yv par~encle japońskim pbwiW :z 
,ą<i;?WQaemem projekt wspątdzialania fi.nan.. 
il9l;v~O Ja~nii i Ameryki w Chinaclt, ale po-. 
doliną proJekty w tym ·~unku Japonii nie 
~ ~nane w finanS-Owyeh kola.cli A.mery· 
Jd.;}Jklady. w sprawie Czenk-Tsija·1I'unk wy­
kąiily,. ie Japonia ma· dalek.Q idące plany u-­
~a pirzewagi w Ch.inaM. Dalszą łwestyą. 
~·· ~ięd7-Y Japonią a Ameryką jest spra­
w.a. nienn~ekicli \'Q$? na m-01'1ru Połu.dnklwem. 
F~łl j~ .. bo1Vie:m wiado.tn-OŚĆ, podana 
~.,,A.&ociated • Pl'eu", jakoby Japonia ~ 
.~ -.ię pretensyj do . tej wyspy. Wynika » ja­
.Slip z ·mowy hrabiego Moton-0, który. UW)Aozyl, 
te ~aponia Je~Qkup-Owala u. zgodą k{l4llicyi. 
J)o' dysha.rmoutl w st.owttkaclt japomko.a,m&-

Ruch robotnicn . w FinlandyL 

Losy Bossa 

. '~*'kicll pr~a Bię niemalo U<>W>e u. 
e$wa1one prawo o.im.ig;raeyi. Wobec r:oaną­
eycll eo-ra~ ba'l'dr.iej ta~ nfo d:thw1ego1 te Ja-. 
~a ni~ mote ooojętn.ie pat.nOO na military­
~· Ameryki, gdyt Jaiponit mote mi~ na--
4.Węię :P?k-0nania nie:militarnef Ameryki, wo-
b~ .zmilitarywwanej w hes. pomocy Chin hę- li'mla:OO!!ki orga:a,· ~y ~t~ 
ddę bezsilna. Jed:nak<Ywoi na ra• Japonia ~je sprawę m ~ów i p.olołenia fubioit„ I To tri dawnymi czasy i pod W'Zględem po-
.~związana jest przymierzem 1 An.glią ł tyJ... ników. finlandzkich z.a ·rok ubiegły. lllty~ym -0oba bnegi Prutu Stanowiły jeden 
~. ootateezność może ją zmusił do ~€!rwania K<>njuwktury dla wielu gałęzi pn.<ml.ysht I kraj. Tak było, odkąd zatoeyieiel państwa m.&„ 
ną,~iast-owego tego· preymierza. były pomyślne, a W'Crboo. tego pra.cooawey. 1' dawskisgo, Wojewoda Bog<l.an, okol o 1365 roku 

,;Berner. Tageblatt" zamieszcza arlylml , wxmMnili się gos.pod.arezo 1 witile przed.się- .. panowanie swoje P-0 Dniestr rozszerzył, i tak 
pod. tymfom':. ,,Pierwsi . :poszkodowani przez wzięć pl"ZemyslQwych m<Jglo lrW-Olnie mę oo. I f>Ozostafo~ póki istniała Rzeezpo9Polita polska . 
W:il&ona". Tr~ć jego jest następująea~ kapitaJ6w ~aniczn.y.eh. Także gospodar- · Ilekroć mo.tdawsiki wojewoda, ezyli hospodar 

Wobee rozwoju wYJ>adków eilropejskicli stwo rolne wy.ciągnęlo z tyich stosunków 'Wiel· I skladal królo-wi polski.emu hO<ld lenniłrly, ro-
, A111.eeylm mioże wys.ta.wić .armię, która w ei; kie korzyś~. Produce~cl. 'YJ~korz.ystali wsey„ j "zttmiafo się samo przez się; że 'lennem polskiej 
gu.rlwóeh miesięcy może być .gotowa do wal- Btkie środki mboga~ema się, np. produ~nei ! korony jest cala Mołdawia od Karp-at p.o 
kL : W fon sposób kładzie się ikre!3 na.dzie-- mleka, masla i sera spnedawali po wys-0kieh Dniestr; ile.kr~ ~u.fee polskie wyruszały w 

· ~' Jlłipoń.ciyków odebrania Ameryce posia- I .cenach sw.e artyi1t'uły w Pete.r.sburgn, ipodezaa bój, aby ~&krom1ć tJbunłowanego hospodara 
~Eiru na Pacyfiku. Tylko jeteli Ja,ponia na- I gdy ·w fińskich miastacl:i. dawał się OO.czuwać mol<lawskiego, albo Mołdawię cllwil-Owo utra~ 
fyc.hmiast ro:ecyuuja się ridereyć może mieó • · brak największy. W.ogóle brak środków t..y- ooną odlbić Tur!t-0m, zawsze ehodzilo o ut.rwa~ 
j~ze nadzieję slruoosu. za 4 m'iesiąoo może .1 wno&ci stałe dolega! klasie robotniez.ej, .gdyż I fonie wpływów polski.eh w eatej Mołdawii ezy 
być juiż t.apóźno. I ceny, które w r. 1915 wzrosły o 50%, podn.JO« I Woi~zy, a Wołosza Enęgala -O'd Karpat na za~ 

,Akeya więc Wilsona.,· tak gortt.e<> ~kl- SZ!f: się usta:wiieznie. . P-Odwyższ.enie plac .oka- ehodńe at po Dni est na wst>ho<lzie. Czy się bi­
~ prze.z koa}łcyę, . dala w rezulłacie w I .7dllo się 771tem naglątą potrzebą. W, tym kie- to pod Cec~rą, ez~ pod.Choeime~ -widownią 
pięl'W'Szej ·linii 2ldeprymowanie jedne1g-0 :Z .oo- rnnku dz:ialaly poszczególne związki za.w.odo- walk 'byla )e~na 1 ta sama .zi~m1a woloska. A 
i~w. • we i krajowe .centralne. Związek metakrw- gdy w ikoncu Turcya1 .kitóra Już w ;1538 roku 

· · ców najsilniej zorganirowany (licz.ba ez.lion- 1 od.erwala od Bessarabii nadmorskie stepy mię--
kó.; w rr.oku 1916 . podniosla. się z 5 na 10 fy- · dzy ujściem 'Dnies<tru a deltą Dunaju, zwierzoh­
iSięcy) jakotei związki robotnicze szewców i niclwo nad W ołoszą -0stateez.nie z irąk polskich 
kraweów najlepsze osiągnęły rezultaty. Li.cz- wydarła i soibie pnywłaszczyl!, to znaezylo, 
ba ezlori:ków zaw-O<lowy1Ch r>rganizaeyj wzrasta ~ granit'.ą d'Łieriaw sultańskic:h Slta1 się Dniestr. 
wszędzie, krajowa oontrala liczy ic;becnie 36 W XVIII wieku w1~'ln ni er~ eo rok inJlego 
tysięcy .ezkinków. · , ho:Srpodara molda.wsk1ego m1an-0wal, oo każ· 

• • ~wedxlrle otr:zymują z ~ 
g .,, , . . ócYa srez.e,góly <> konfereneyi odby· 
te};ii.\\;"';f~ęrsburgu, pochodzące· od j~uego z 
~eśtitfków konf erencyi. Wynika z tych. sroze.. 
g916WJ cielui.wy dbra,z ~ państw zacllod­
niti~;: - , .. 

~ ~ak-0nfeieiteyi.było·d1a Rosyi najważniej­
szą kwestyą zagadnienie natury tinanso"4:ej. 
Ro sya cll:ee i :m'llS1 i. t<> • ey.ehlo otnymaó :pienią.: 
me . od Anglii. Dlatego. jest n.eezą. m-oztnniłilą, 
re rosyjski mitnister skarbu pragn~ by kwe-­
stye ·finansowe podobnie ·jak i wojsk-0.we były 
natyiehmiast ostatecznie uregulowane„ Lord 
Milner opierał się temu, i· godz.il się na przy­
jęcie· życzeń rosyjekich jedyni~ ad :referendum, 
Rosy~ pr6ibowala oeizyw:iście osiąg.ną,6. n>.Mli­
lrie ·:wysokie poparcie fin.anBowe. 

.'Strona dttiga ehclaia jednak te łinansowe 

Zygm;u.nt Gutek, 
. Podpar. Leg, Polak. 

· Jooi---Bajteł-Marchwicki. 
· _, · (Dokończenie). 

· .. :w tej roli zachowaniem swem ~dobywa 
sobie prawo . ()bywatelstwa i przynależności · 
do pulku podoias bitwY pod Jastkowem. Tu­
taj w najgorętszym -0g.niu roznosi koleg<>m je­
dzenie, chodząc od wnęką. do wnęku-a na­
st~pnie kwitując z t~go rodzaju·"zajęcla, zglasza 
się na ordynansa bojoweg-0 i pełni tę . łunkcyę z 
przęjęeiem. W · ciąglym jest ruehu - rO'Zllosząe 
ll'Oikazy, nie ba·ezy na. ogi~ń rnieprzyjacielsld, 
~oj'ak huragan na polu bitwy się Sl"ożył, bez­
przykładną odwagę okazuje. W uznaniu za­
slug, p·odany zostai>e oo. med·a1a drugiej kla­
sy - jednak wyźsze in$łancye, maj~ się, 
bi-Ol'fłC pod rachubę j.ego Wie.k, skreyw'dzily go, 
przyznają.c mu. tyl·lrn medal h:r.onrowy. 

· .. Bitwa. jastkowska stan-O'Wi wyfom w d-0-
fyeb!cU,ł.sowej · slużbie Leosia. Dotąd byl na 
linii, ale nie jako'·osoba dzialająe;a - ja.ko w· 

, <lynans, 'CZY sanitaryusz, czynnego udziału w 
bitwie nie brał; m.ógl go kazdy uwaza6 za „-0-
bijaka" i słusznie, z karabinem bowiem nie 
występ.owal :--.. do nieprzyjaciól nie strzelał. 

. Odtąd. zmi>eniLoodzaj słuiby i to raz :na zaw­
stę: .J;tal .się prawdziwym li.ni.owym - .z pier­

. ·-wSt;ęj .lińli • .:._. wtnlerzem. 

Praea nad uświadamianiem ludnoki ro- de1go 'bforąe grube pieniądz.a za tę uominncyę; 
bo:tniczej .postępuje raźno. Klasy :praeujące ale. każ~emu na~awal caJy ~raj od Karpat po 
przygoto'WiUją się intensywnie, aby z cllwilą, Dme$tr. Mołdawia była !pOd iarzmem, ale była 
kiedy ~zwolą normalne stosunki - podją~ &" cała.· · · · · · 
nergi:ezną akcyę za· polepsz.eniem wa;nuików Dqpiero w 1774 roku ~S?la okoliczność 
pracy. wysoce dla tej ealośći groźna. W tym roku bo-

Także na polu polifyoznem święciła so- wiem Rosy.a, po zwycięskie~ wojnie z Turka­
cyalisty'-ezna partya fińska swój try.um!f: wy- mi, jako warunek pokoju zażądała i ooiągnę­
bory do sejmu w ezerweu. · przyniosły partyi ta, że odłąd Turcya, clloeiaż zachowała zwie.. 
świetne zwycięstwo, która przez nie uzyska- r.z~hnietwo i nad Multanami i nad Moldawią, 
ła abooluiną wię.ksz.oś6 w Izbie, za stałego <rpieh'1llna chrześcian w obu tyeh ho­

Z :po~ątkiem ;r.oku odbył się szósty ogól- spodarstwacl:t uznawala cara rosyj1sJtlego. A 
ny ikongres szwedzkich robotmków Finiandyi tak jak jestto prawem przyrody, że opieka wil­
w Helsingforsi.e„ Liczb.a siwedz.kkh zwią2lków ka nad jagnięciem k-0ńczy się tegoż jagnięcia 
robotni.ezy.W podniosla się z 20 na 40, a :r07r tr<>:r;SZ&r.paniem, tak samo jestro prawem bisto-
wój foh r-OkuJe naj.pomyślniejsze nadzieje. · :ry.omem., te 1>pieka R{)syi nad jakimkolwiek 

i0 to tylko p:r:osi, albo żairtooi ooj pod<>bnego 
2l8.pIIO'p()nuje • 

W ogniu i w obliczu niebezpieczeństwa 
zaehQiWUje zimną krew. Pat.rząe na tego 
bl'Wąca, jak wśród świstu kul swobodnie i 
zwpelnie s;rokojnie sobie ~aooruje, rezonu .· 
me trMą,c, rpa się wrażenie, że prrez myśl na­
wet lreosiOfWi nie przeeh-odz.i, by mu się ooś 
zle.g.o stać mogło, a· możUwe, te dzięki niefot­
n-Ości nie zna wa:rtośei tycia, ni·e docenia go 
i dlatego tak lekkomyślnie na szwank wysta­
wia. Do oszczędzania iSię, do uważania .rut 

. siebie żaden go roikaz n.akfonić nie może -
to Jedyny wypadek. w lrtórym suhordynacyi 
nie przestrzega. Roz.z,uchwalony jest sz'Cżęś­
ciemt jakie m.u sprzyja, d:tięki któremu z naj· 
gorętszych tarapat eafo wychodzi: A ma 
szezę~eie, oo raz naprzylda<l, granat wybuch­
nąwszy, tuż· pod· st-01pami Bajtla, n.akryl go ca­
lego ziemią i -0szo.lomff tylko. A kiedy kole· 
dzy ·.ze zgro.zą . na taki kres żyw-0ta Leosia pa.­
łrzyli, ·pooząl kląć n:a czem: świat stoi i wy­
grzebywa6. się z pod piasku. Za pg.otę, M. 

kiepski figiel uwaial całą swą przygodę i dla­
tego tak· siarczyśeie wyitlinal. Kląt na ko­
go? .„ na oo? •.. na Moskali, ie tak kfopsko 
strzelają - na .granat~ że ta;k idyotyeznie wy­
buchną!. Ndladowal zresztą w tem wszyst-

. kiem starych. żo!niMiy1 lclórzy z zasady 7. o­
gnia niep.rzyjaeielskiego są niezadowoleni, za­
r6wwo wtedy,' kiedy za krótk-0, ezv za daleh'10 
strzelają, jak . te! i .· w tym wypadiku, kiedy 
pada ~lny strzał po strzale. 

diila trzask gałęzi słyszę, a potem, jakby ja­
kieś kroki .. Myślę &obie .. : o ,,cholera". K{)go 
tu czort niesie ... moż,e mi się tylko wydaje ... 
słucham lepiej .•• takoj kt.oś idzie". Wtuliłem 
się lepiej w krzak, kolo którego stalem -
czekam„.· slueham ... myślę .sobie: ·chodź! chodź 
tutaj ,,psia mać'', na mnie, ja ci. już pokażę ... 
Nie długo wyglądałem, bo na jakie pięćdzie­
siąt kroków jeden moich głowę z chojaków 

, wystawił - za nim drugi ... ba trzeci... i na 
iwszystkie stmny się rozglądają„. „szlak to 
trafił" - patir-01 moskiewski idzie - no prze­
eleż będzie jakaś robota. 

Tych trzech,· oo pierw5i .się ukazali -
szpica - wylazl-0 z krzaków i zaczęli między 
sobą eoś szeptem rajcować. Podeszli jeszcze 
kilka kroków, a za nimi wychyla się z za so­
senek ośmiu ezy dziesięciu n-0wych. Al ncho­
lerniki" jedne już ja wam tu nie popuszczę"! 

Wyrychtowałem sobie karabin - otwar­
łem bezpiecznik.„ nie ruszam się zupełnie, tyl­
ko za drut ·od kołatki alarmują·cej r.i::;gnę ..• 
Moehy - „psie synyH suni!, jeszcze bliżej ... 
Wypada wiara. a ja wte.dy eyknąlem: „zdaj 
sia sukin syn"!. .• 

I eóź „psiekirwie" miały innego robić? 
Widząe przed sobą lufy karabinów, trzerh się 
podidalo, a reszta hulnęla w las, aź ziemia pod 
skurczybykami dudnHa. 

ttarodiem pforwef fJr..Y' pófuiej kończy się tegoł 
narodu rouiarclt>.m. Tak .Wt teł staro. 

W rnku 1812 Turey ZIH>Wll byli pobid: 
przez Rosyę. OtM w chwili 't.łlwarcia pokoju 
Rosya, zar:1iast dbać o dobro swoieh pupilów 
moMawskich, Ul. najpilniejszą necz uzna.la 
;p<>łknięcie polowy fob kraju, W taki t-0 sposób 
Prnt stal mę wschodnią granicą Mołdawii. 
Szbrnhta mołdawska· prote-st.owala przeciw te­
mu gwatiowi, aJ..e daremnie. Lud UiŚ1 po obu I b:zeg~eh Prutu zamieszkały, odoouł ten J:'IOZ­
b16r 1ako katastrofę. „Kiedy się zbliżał nie­
a~zęsny dzień wykontmia trakt.atu", powiada 
dziej.opia rumuńs:ki Dr.a.ghi~ ,Jud się groma­
dził nad br.i.egami Prutu i sred1 od wsi do wsi 
niby trzoda zbłąkana. Tyg{>dniami c.alvmi 
Wiitlyscy się ftegnali o: ojcami, braćmi i k!ew­
ny:mi, aż d-0 chwili, kiedy się musieli rozstać 
mote na cale tycie". Prut, stawszy się rzek:! 
g:raniez.ną, przez lud został nazwany „neką 
przeklętą". T.ak powsta!a rosyjska prowincya 

.2wa.na Bessarabią. 
Raz Jeszcze Mołdawia odzyskala niewiel­

ką, ale bard.ro wa.tną ozęGć utraoonego obsza­
i rn, mianowicie lewy bneg dolneg-0 Prutu. 
I Przyczyną tej częściowej naprawy krzywdY. 
była straszliwa klęska Rnsyi. Byfo to w 1&'56 r„ 
po wojnie krymskiej, kiedy to Franoo1J i An­
głiey :tni8W'.ł;yli notę rosyjską i witargnęli zwy„ 
eięsko na rosyjską ziemię. P-0.Jroj został zawaT„ 
ty w Paryżu; ponieważ zwyeięreom e.hooziło 
o to, teby odsunąć Rosyę od ujścia Dunaju, 
'Więc w.sp1)mniane skrawki terenu przyznam> 

!
1 .Mołd.a~i. Jedno~eśnie i Moldawię i M?ltany, 
. chomaz w zasadzie Tureya powstała zw1erzch­
l nicznką obu tyr.Jl księstw, mocarstwa europe} 

skie wzięły pod łączną opiekę swoją, a lud„ 
ność każdego księgtwa z osobna wstnla upo.-

• ważni-Ona do wyboru konstytuanty. Dziełem 
. tycll dwóch konstytuant byto zlą{'..zenie M-0tda­
; wii i Multan w jedno księstwo rumuńskie pod 
! wspólnym księciem i wspólnym rządem, oraz 

ze wspólnym parlamentem. 
Zjednoozone księstwo rumuńskie poz.osia· 

l-0 w :posiadaniu przywróconej mu przez trak· 
i łat paryski części Bessarabii aż do 1877 roh-u. 
I W tym roku Rooya zwyciężyla. Wprawdzie od-

li niosla zwycięstwo nad Turkami w znacznej 
mierze dzięki sprzymierzonemu waj~ku ru-

1 m11ńskiemu; ale bądz eo bądź zwyeięł.y!a, a 
.zatem musiala przeciet sprzymierzeńcom i 
wspólwymawcom e-OŚ zabrać. z~'Ycięska Rosya 
odebrała wiec Rumunom w 1877 roku wszvst­
ko to, c-0 im "Rosya pobita i upokrzona w 1S56 
r-0ku odstąpić musiała: -0debrala im lewy 
brze,g dolnego Prutu i lewY brzeg Dunaju po.. 
niżej ujścia Prutu. Kongres berlińsld 1878 r„ 
ehociaż skądinąd w warunkaeh pokoju, V.');mu.. 
sz-0nyc.h przez Rosyę na pobitej Tureyi, nie­
jedno zmienił, zostawil jednak R-0syi ową 
ehlubną zdobycz bessarabską. Odtąd wiQc zno­
wu cala Bessarabia, od granicy galicyjskiej af 
po Dunaj, jest rosyjską gubernią. Rosya odw 
zyskała doS'tęp do ujść Dunaju-kosztem sprzy-

1 

mierzeń.ca; obfite plony zbożowe Bessarabii 
są w dalszym ciągu jednym z atutów rosyjskie! 

I potęgi. Mowę r,aś i narodowość rumuńską Ro­
l sya w Bessarabii stale prześladowała i tępila~ 
; od 1812 do 1914 roku. 
I 
ł 

mu się dostaly wymyślania od kolegów. Leei 
tym razem sam nie załatwia! się z obrażający­
mi. Nagada! im oo prawda trochę - kr.ew„ 
kość dziecięca ponfosla go - ale staną1 rów­
IlD'cześnie d-0 raportu z zażaleniem. Myślał 
pewno-teraz jedyny moment, w którym ko­
mendant komapnii może moją sprawę korzy.st~ 
nie dla mnie załatwić. Mam za .sobą wzięcie 
trzech jeńców, a ·więc chyba teraz, pod wra„ 
żeniem takiego czynu, porucznik stwierdzi, ie 
sńrnrkaczem ro brzdącem nie jestem, a po ta~ 
kim wyroku zamilkną wszyscy. 

Zaczęły się sądy, przesłuchano świadków~ 
rozważono ::.prawę i <>kazało się, ie ealą a· 
wanturę Leoś sprowokowal i że jest ona jni 
setną z rzędu, jakie dot~~chczas wywolal. Ba} 
tel winowajrą - a ponieważ sęd1Ja mvafałi 
że kara „szpang'' rrieodpowiednią jest dla ta· 
kiego dzieciucha, a ehcial, by raz jui te kłótnia 
usta!y, mniemał, że najlepiej będzie wybie 
Bajtlowi ochotę do wszczynania tychże. Zaa· 
plifo1.'.'J.wan-0 mu po ojc·owsku dziesięć pfag. 

Słysząc taki wyrok ryknął Marchwkkt 
Nie -0 ból mu jednak ehodzi1o, ale o wyrok ea• 
ly - wyrok, który poddaj11:'f go ehlośde~ 
stwierdzał, że jednak jest o~ smnr1rnc:wm -
to też zrozpar.z.ony żebra~ litości pocr ... 1l, by mt 
ci1?gi zastąpjć .ezem inn.e,m, by karać go jali 
folnierza. 

Nie pocieszonym byl d!ugi czas Le-0ś 1 
ehodzil osowialy, gniewny na '\\<-Szystkfoh. 

. , \w, Jto.nipanil należy. Marchwicki do : naj­
l~J),s~h· tolll.let,zy; Katdy rozkaz, kaidą wy• 
:n!JaCZ:Oną, mu ezynnQść wylwnuje ochotnie, :i 
p.rzejęcie,!l,1 .. się· godnem . lepszej sp·rtnvy -
'.P'lttlktualny we wseystkiem, znieść nie mote, 
j~_kt-0$ w słu·żbie się ~1ąga •. Łapczywy jest 
naf-~bę i r~·d jest, jeśli· mu. się funłeyę jaką 
~~ -.·. t(J tet. nie mldko :na ·placówce 
bi;Q~;c' e.z~iej mi· na wedeeie, n# mu t-0 
I>r~~ bo chEitnie ;kol.ę~ę zastąpi ,Jeśli ,teri 

Calem swe.ni · zach01Waniem, na kaZdym 
kroku wykaeywru Looś, jak wy.r.oMonym jest 
wojakiem i ehoć dzieciak, mial W' oobie wszy­
kie enoty, jakie dobry, tÓI:nierz powinien po­
siadać. Na •„wód przyfoeeyć tu wystarcza je­
go przygodę. na placówce, znaną i podziwianą 
w ealym :p.utku. 

Tak dzięki ze wszech miar pochwały g-0-­
dnemu zaehowaniu się Bajtla wzięto trzech 
jeńców, a przy przesłuchaniu pokazal-0 się, że 
jeden z nich jest z Lodzi i to bardw dobrym 
:znajomym Leosia . 
. Dumnym byl I.-eoś rpo tym ezynle i PY". l 

szalk<>Wafo się nosil. Przycinki kolegów na~ 
razie ustały - zaskoczeni byli wszysey za~ i 

·Chowaniem się takiego mikrusa. Bajtel po.o 
<Czął liei oddychać. Zdawało się ehlol)'Czynie, 
źe Wj•walczyl &obie jui miejsce między starą 
wiarą, że mCl'że się już ze wszystkimi równać, 
nawet z tymi, oo mają br.odę i wąsy, o której 
to -Ozd'()bie twarzy tak Leoś namiętnie marzył. 
Gdzie fai'n - rw dwa dni jakoś po fakcie iui 

Co prawda, miał już pewne cechy do}­
rzalego czl·o.wie,ka. Chlopię>ta w jego wieku. 
potrzebują jeszcze ciepla rodzinnego, pożąda· 
ją pieszczot rodzicielki, a z teg-0 wszystkiegu 
on już wyrósł. Le·oś odbił się od rodziny i ro 
jedyny symptom jego do).rzalości. Kolechy st.a· 
li mu się wszystkiem, za·stępują mu rodzeń~ 
stwo. ' 

: I 

„świt byt - o-powiada Bajtel - . stoję ja 
1Ht wedecie ~ mTóz doskwiera, jak dyabli. 
zjmn{). „·ps1a:Wrew" w ręe-e i w nogi straszne~ 
Stoję .•• pa~e · ~· Siebi~, • · tu nagle z OO-· 

' 

Ma Leoś ::tpetyt - widać, ie roś.nie i ź~ 
d;z.iś - jutro dojrzalym z-0stanie. --
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Dziś: Piotra. 
J u ho: Fl<>rentego. 

Wschód sl'Ońea o godz. 7 m. 05. 
Zacllóg o godz. 5 m. 23, 

:O.n.Ul. 22 :r. 1810. 
Roe111niee. 

W żelazowej Woli 'lllr'Ódzil si~ 
Fryderyk Chopin. 
Otwarcie Szkoty &tuk Pięknych 
w Warszawie. 
Bitwa pod $wierz.em (w Lubel· 
skiem}, w której poniós1 klęsk~ 
odJdzi81 poilski. Neezaja.. 

~ ronika łóazka. 
Kursy rysunkowe dla r7iemieślnikow. 

Kol-O łódzkie Polskiej Macierzy szlrolnej 
celem :podniesienia rzemi'Osl naszycl:J. otwiera 

·kurs rysun:lru uiwooowego dla irzemieśln.i­
ków. 

Nauika pod kierunkiem iprrof. J. Leni.arui i 
W. Piaskowskiego odbywać się będzie w 
Szkole Rzemfosl, W od.na 9, w godzinach od 
6% do 8% wieezorem, p.rzyczem p.rowadrony 
będzie kurs podwójny dla poezątkują-eyeh i dla 
zaawansQwanycll w rysunku. 

Oplata miesięcznie wynosi :rb. 1. Mate­
ryaly udzielane będą bezpłatnie. 

Zapisywać się należy w •biurze P. M. S„ 
Piotrkowska 151, oodzienni.e OO. 4 - '.71 po pol. 

W sprawie wyborów łmwniKów 'do magi­
strat-n. 

W magistracie czynią już przygotowania 
ee'lem wyboru Iawników do nowego magistra­
tu. Te.rmin ostateczny wyborów dotychczas nie 
zostal ustalony. Jak się dowia:dujemy wybory 
ławników będą przeprowadzone pod ki~o­
wnictwem p. nadburmistrza Soh<Jjp~ 

Komitety pomott1Dfoze. 
W liofach zwolenników realfaacyi niepo­

dlegfośei państwa polskiego, podjęto myśl u­
tworzenia w Lodzi szeregu komitetów pom.00. 
niczyeh, związany.eh z :twQrzenie:m, armii pol\' 
skiej. · 

Ułatwi1enia w kormU!llfilraeyi. ··· · 
W uzupełnieniu postaniowienia oo <I.o ~ 

munikacyi między gen.-gub. warszawskiem a 
okupacyą austro - węgierską, jak do!flosi „D. 
War. Ztg." z 15 luteg-0 1917 r. wes.zly w moc 
następujące rozporządzenia: 

Czlonlrowie Rady Sta·nu w Królestwie 
Polskiem otrzymują prawo do komu;nikacyi bez 
przeszkód w calem Królestwie Polskiem. Za­
mieszkałe w gen.-gub. wars·zawskiem osoby 
mogą otrzymać zezwolenie na nieograniczoną 
lk-0munikacyę rz Lublinem aż „do dalszego roz· 
;porządzenia", a więc z prawem odwołania w 
każdym ezasie. O<lpowiednie zezwolenie d<> 
korzystania z nieogranicwnej k<>munikaeyi z 
gen.-guh. warszawsJtiem może być udzielane 
osobom zamieszkałym w gen.-gub. lubelski,em. 
Powyższe zezwolenia mogą być ograniczone 
przez władze miejscowe p·o jakimś czasie i po 
;przekr-0cze13iu pewnej liczby razy granicy. 

Wymienione powyżej ułatwienia mają slu­
fyć czlonkom lu-O kierownikom istniejących w 
obu gubernatorstwach instytucyi go,spod.ax­
stwa spolecznego, handlu i przemysłu. 

Studenci warszawskiego uniwersytetu i 
szkól wyższy•ch mogą otrzymać zeizwolenie na 
kcmunikacyę bez trudności do miejsca swego 
zamieszkania w gen.- gub. lubelskiem i od­
wrotnie, studenfom odpowiednich zakladów w 
Krakowie i Lublinie przysluguje komunikacya 
bez utrudnień do miejsca ich zamieszkania w 
gen.-gub. warsz.awskiem na -0kres 3 miesięcz.. 
ny. 

Stow. spożywcze urzędników. 
W niedzielę. d. 18 lutego, odbyło się wsr>Qlne 

posiedzenie zarządu i rady nadzorczej kooperaty­
wy dla urzędników. Między innemi zalatwiono na­
stępujące sprawy: Postainowiono zmienić i dopelnić 
ustawę w tym sensie: 1) ażeby czl:onkowie koope­
ratywy nie należeli do innych kooperatyw spożyw­
.ezych; 2) ażeby dwóch lub kilku członków, nale­
Zącyeh do jednej i tej samej rodziny, prowadzącej 
jedno gospodarstwo. nie -0trzymywalo osobnych le­
gitymacyj. Tylko jed~m c:i:~onek takiej rod.ziny m-Oie 
być członkiem kooperatywy. 

Zmiany powyższe mają być przedstawione do 
aprobaty ogólnego zebrania. 

Na miejsce ustępującyeh na czas trwania roku 
sprawoztlawezego obrano, jako kandydatów do za­
~du, pp.: Knappego i Waltera. c>raz do rady nad­
rorczej pp.: Saubermana i Pawla Rund ego~ 

Ażeby umożliwić szybkie załatwianie intere­
s/Jw postanowiono zwiększyć dotychczasowy lokal 
p:tze:i; doQ.anie jeszcze kilku pokojów. Projekte>wana 
filia nie zostanie otwarta. 

Od dnia otwarcia stowarzyszenia (t. j. od czerw­
ca). ohroty k-00.peratywy dosięgły 220.000 marek. 

G O D Z 1 N.-,;- P O Il S K t 

Z tramwajów. 
Począwszy od dnia wcMrajszego ruch po- . 

~iąg6w na tramwajach miejskich zredukowano 
o godzinę, a mian.>0wicie ostatni p•oeiąg tram­
waj!Qwy odchodzi d'O remizy o godzinie 10 m. 
47 wiecwrem. Wabec zbliżania się eie.p1ej­
.szej pory roku wagony tramwajów miejskich 
:przed wyruszeniem na miast.o podlegają oo­
dziennie w il"emfaie dezynłelreyi. 

'Z wydziału budorwlanego. 
· Wydział bud-0wlany zatwierdzi! następujące 

plaociy: 1) roz.szerz.enia budynku fabryki cykoryi 
Ma.rc:ima Ta taj a, Zawadzka 10; 2) rozbiórki budyn­
ku Józefa W-0jeiechowskiego, ul. Fajfra 10, (l!f81j 

3) rozbiórki oficyny. drewniani:!j M. Kaea, Mary­
sińska 44. 

Samoipomoc rzemieśłnilkow. 
Liczne przed wojną stowarzyszenie za'\"roiiowe 

pracowników ciesielskich w :Łodzi posiada jeszcze 
z dawnych tlustych lat pokaźne kapitaly. Ze WT.glę­
du na materyalną sytuacyę czlonków, postanowiono 
ezęśe tych kapitałów zużytkować na akcyę sa.mo­
pamocy dla czkmków 'Stow. W tym celu zarląd z 
sumy S tysięcy rb., zdeponowa.nycll w I Towarzy­
stwie pożyczko wo - oszczędnościowem podejmuje 
sumę 500 rubli, aby z funduszu tego wpłacie za 
ezlonków Stow. '\V-pisy ezlonkowskie do Stowa:rzy~ 
szeń spożywczych i .aby dać im w ten sposób mot­
nośC k-0reystania. z usług wsp6ldzielezości. Wpisy 
te jednakhe de jure stanowić będą wlasność nie 
ezl:onka, leez St:owa.rzyszenia.. 

U dentyst&w. 
Z pow-Odu znacznej różnicy een. sp.rzeu&Znyeh 

na wszelkie artykuly technicme, niezbędne w za. 
wodzie odontologicznym, jak kauczuk, Po·:roelana, 
srebro, zloto i t. p., dentyści lódzcy, oraz technicy 
dentystyczni podjęli myśl za-0patrywaniia się w wy~ 
~j wspomniane artykuły techniczne wspó1nemi si­
lami, przy p<>mocy Stowarzyszenia. Wobec tego d-o 
stowarzyszenia odontologicznego zapisuje m, wiel· 
~a lfozba dentystów, dotycb.ezas nie stowarzysro­
nycl!.. Podjęfo myśl ujednostajnienia cennika pla­
ey, oraz sprawy szumnych reklam na szyldach. 

Ponieważ Stowairzyszenie zajęfo . się sprawą 
kontrolowania kwamikacy.i i papierów zawodo­
wych, u tych osób, które zajmują się łeclmiiką den· 
tystye21ną, przeto wiele praktykantek dentystyez. 
nych, które nie ukończyły odnośnyeh kursów, zaj­
mowały się jądnak leczeniem, obeenfo wyjeidża 
do miasteczek, a„nawet wsi okolieznyeh, aby ·;tam 
bez kontroli zajmować się praktyką. ~ · ~ · 

z ta.nich kuchni robo-t:niezych. 
'W ubteglym miesiącu w 21 tanich kuehniacll 

przy zwiazkacl!. zawodowyeh wydano obiadów, 
płatnych .;_ 403,603, bezplatnyeh - 40,499, szkol­
nych - 30,924 - razem 475,026 obiadów. Dzien­
nie wydawano prreciętnie 16,807 obiadów. 

Koszt utrzymania kuchni wyniósl 00,665 rb. 57 
k<>p., zaś wplynęlo za nie zaledwie 12,117 rb. 80 
kop.; deficyt, wynos:i;ący 18,~44 rb. 77 .kop.; p-0kq­
ty wsta! przez komitet tameh kuclmi przy magi- . 
straeie. 

Przecię.fn.i~ w każdej kuchni nie gotowm:io po 
3 dcl w miesiącu. 

;Chleba do obiadów wydano 118,596 funtów; 

Klub kupioold. 
Na. onegd:ajszem zebraniu :rooznem Stow. 

wlaścieieli skladów win, spi:rytualii i delika­
tesów koloniałnych posta·nowiO'llo. w lokalu 
wlasnym przy ul. Zawadzkiej 23, utworzyć 
klub, gdzie czl-Onkowie Stow. pi:zy herbatce 
mieliby m'Oźn:ość informowania filę o eenaeh, 
popycie i podaży arlykulów z zakresu icli 
branży, oraz porozumienia się w isprawaeh 
hancUowyeh. · 

Bmlowa miast i spraiwa miesfJkamfowa.. 
· W piąitek, 23-go lutego, w sali gimnazyum 

'1liemiec.kiego radca budowlany, p. Hager, wy„ 
głosi 0dczyt p. :t. ~,Budowa _ miast i sp.rawa 
m:ieszkani'(}wa". · 

Odczyt o zadaniach l!a:rcersf;wa. 
Onegdaj w sali resursy rzemieślniczej komen· 

dant naczelny związku harcerstwa polskiego, ks. 
Mauersberger z Warsza:wy wyglosil nader zajmu­
jący odezyt. o zadaniach harcerstwa, zaznajamiając 
sluehaezów z historyą skautingu, począwszy od 
ior.ga.niwwania hoy'skautów przez pu1kownika B<r 
den Powella, aż do obecnego s:ooroko rozkrzewio­
nego harcerstwa we wszystkich krajach Europy. W 
Niemczech skautyzm przyjął formę wojskową, zaś 
w Rosyi wyrodził się w parodyę „pulków potiesz­
nych". Rozwój harcerstwa u nas datuje się od 
chwili wyzwolenia kraju od Rosyart. · którzy za 
czasów swej gospodarki nie dopuszczali do formo­
wania drużyn harcerskfoh, w Galfoyi pod tym 
względem stosunki byly nieoo pomyślniejsze, o. 
hecnie orga.nizacye harcerskie skupiają wieloty­
sięi-.zną naszą mlo<lzież w wleku od 12 do 18 łat. 
ponadto tworzą się drużyny dla dziatwy mfod~i 
w wieku od lat 8 do 12, które nazywać się będą 
drużyna·mi zuchów. jak również drożyny ata~ycb 
hareerzy ponad lat 18. 

_ W Łodzi organizaeye haree:rskie mają licine 
i sprawne drużyny, eo mieliśmy sposobność stwier­
dzić przy ćwiczeniach harcerskich i· pochodzie na 
powitania ks. komendanta. 

Koopera.fywy, czy skle1_)iki. . 
„ Priy obecnej kalku1aeyi eea magiatrao'kfeh. ni&­

:kt~re koo.peratywy robotni.cze nieklasowe. · sprze­
daJ~e. kaszę po 17 kop. za funt i drożej p_awef, ia­
r~biaJą ~a tym, artykule od 30 d-0 49%. Nasuwa 
się tu mnnowoli pytanie, czy instytucye te .są na-

prawdę kooperatywami, c:r.y też fylko zamaskowaa 
. nymi sklepikami? 

Z żyd. Rady rzemieślnfozej. 
Na ostatniem p,osi.edzeniu zarządu Rady 

rzemieślniczej przy żyd. kluhie rzernieśl.. o­
mawiano sprawę przyszłej działalności klubu 
a takie żądania jakie mają wystosować · rze- · 
mieślnicy do Rady miejskiej. W ee1u doklad~ 
n.ego omówienia spraw p-0wyższ.yich, postano­
wi-Ono zwolać pxzedwyboreze zebranie człon­
ków'. 

Z gmirny żydorwskiej. 
wtaaze nadzor-cze zawiadomily zarząd ·gm:rny 

Mdzkfoj, że d-0 dyspozycyi jego zostawiono cukier 
:na święta Wielkanoene, z PQleooniem zajęcia się 
organizacyą jego sprzedaży. 

Zwif!1iek żydowsko - ortodoiksyjny. 
Wworaj 'O<lbylo się :pierwsze organizacyj· 

ne zebranie związku iyidow~iko ~ OTfo<l-oksyj~ 
n ego. 

Koncert Landowskiej. I 
. Po- huc:mym sezonie muzycznym, który prze­

ważnie n:osil godło modernistycznej muzyki, że 
1"1.spomnimy tylko przeładowanie programów rtr" 
syj.Skimi kompozytorami z Czajkowskim na cz.ele, 
nada.rza się tak upragniona okazya przeniesienfa 
się w świat klasycznej pogody i spokoju; 

Wanda Landowska, uznana i szanowana w ea­
lej Europie mistrzyni klawieymbalu, zaszczyci Łódź 
jedynym koocertem. Ty.mezaseni zaznaezy.my. ze 
program ten jest wiązanką naj.piękniejszych pere­
łek klasy-cznej i doklasyeznej literatury muzyeznej. 

Łódzka mrkiestra symfoniczna. 
Sekretaryat Ł. O. S. komunikuje: 
Dyrekeya Ł. O. S„ czyniąe zadość zyeze:ntu 

swy~h abonentów, ;p-0starala się o pozyskanie je­
szcze w s~nie bieżącym dwóch śpiewaczek, mia­
nowicie: p .. Ja,vor- Varnay primadonny Nep-Opery 
w Budapeszcie, orrrz p. Lołi Artot de PadiHa, pri­
madonny królewskiej Opery w Berlinie. Występ 
p. Jav-0r na koneereie symfonicznym Ł. O. S. odbę­
dzie. się w d. 12 marc:i. O da.cie występu p. Artot 
de Padi11a nastąpią specyalne zawiadomienia. Naj· 
bliliszy koocert symfoniewy L. O. S. odbędzie się 
w d. 5 marea, z udziałem p.. Eli Kochańskiego, czy­
li że w poniedzialek, d. 26 b. m. koncertu Ł. O. · S. 
nie będzie. 

Teatr Polski. 
Dziś, o godz. 8 wieea. yr1..eP'f37Alia krofochwHa 

Abrahamowicza i Ruszkv-.,.l'lkiego p. t. „Mąż z gne-­
ezm)ści", w której znakomity gość seeny warszaw­
skiej, p. St. Kanek-Zawadzki gra brawurową :cer 
lę kapitana. • 

Jutro, o godz. 8 wiect., pożegna-lny wieczór p. 
St. Knake - Zawadzkiego; Grany będzie klasyczny 
„Urjel Akosta" Gutzkowa. Jestto jedna z najleJI"' 
syeh ról tego artysty. 

W sobotę, 24 k m. o godz. 8 wieez., premiera 
sensacyjnej uowoś-ci teatrów warszawski-eh p. t. 
„Dziesięciu z Pawiaka". Sztuka ta dzięki swej 
nadzwyezaj iinteresującej treści, doczekala się w 
Warszaw.te 85 przedstawień. 

Ni-eletni ns.'11nści. 
Na ulicacll, ;zatreynniją często- przecbodriiów 

chlo~y, którzy, proponując nabycie sprzedawanych 
prz~ się szpulek nfoi, ·żądają 20 kop. za szpulk~. 
której cena w sklepie wynosi kop. 60. Niejeden 
iw-0len.nik tainiego kupna dal się zwieść w. ten spo­
$6b, gdyi okazuje się, ie owe szpulki posiadają za-' 
ledwie trzy warstwy nici, a w żadnym razie nie 
przedstawiają wartości 20 kop. 

Kary~ 
Mlynarz., Waelaw Dratwie.ki, w C::ro<lzisku, gmi­

ny Wiskitno, został skazany na 500 mk. ka.cy lub 
50 dni aresztu, po.nieważ, wbirew zakazowi, men w 
~ocy zboże w swym młynie. 

Wlośeianin August Asmus, w Dobrzanach, gm. 
Puezniew, został skazany na 4 tyg-0dnie więzienia, 
ponieważ, pomimo ;rozpzyrządzenia urzęd-0wego, nie 
WYdal swego zboża. _ 

Z Bałut. 
Wśród mieszkańców Balu:t kie1kuje myśl 

;powołania do życia Towarz.ystwa przyjaciól 
Balut, na wzór podobnycl;t towarzystw, istnie­
jących w Warsz.awie. 

Apatya, jaka panowała wśród mieszkań­
ców Balut za czasów rosyjskich, zaczyna sto­
pniowo zamieniać się .·w czynną pracę. Do­
wód to, iż opieka braci· słowiańskich ze wscho­
du, byla pod każdym względem demorali'zują­
cą. Dzisiaj jest zupełnie inaczej na Balutach, 
niż dawniej. Powstają ró~ne zrzeszenia wspól­
dzielcze i społeczno - oświatowe, nawet stowa­
rzyszenia z centrum miasta zaczynają pow'()­
li -zakladac na Bałutach swoje filie, jak np. 
Stow. właścicieli nieruchomości, Stow! robotn. 
„światło". - . 

Pod względem szkolnictwa Balu.ty zaczy­
nają również p9dnosić się. Gdy dawniej liczy­
ly zaledwie 4 · szk-0ly miejskie· początkowe, 
dziś jest ieh już 8. Bal-uty posiadają też szko­
lę prywatną, przemyslowo • rękod~elniczą, 
po-d · kierownictwem A. Tucholskiegó. Kurs 
nauk 6-letnJ. Po ukończeniu szkoły uczeń o­
trzymuje świadectwo podmajstrzego obrane:-
go przez się zawodu. : 

, Z sądów. 

Podwójne żą.cianie. 

Przed sądem staną! Oskar Maczawski. wlaśei­
tiel domu, oskarżony o to, że mimo ułożenia się 
t jednym ze swych lokatorów, żąd'lll od niego po­
wtórnie sumy z wyroku sndowego. 
. -. qskariony wynają~ Vf swoim'- czasie cały: swój 
trzypiętrowy dom meJakiemu p. Blochowi na h-0oo 
tel. Kiedl' nrzez dłuższy eias nie otrzymywał na.· 
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leżnośei, zaskarżył lokatora do sądu eywilnego i u. .' 
zyska! wyrok na 4,000 rubli zaleglego komorne~o .• 
Wtedy ui:ożyt się z Blochem, który przyrzekl zapta,. . 
cić 50% należności i neezywiście dał oskarżo,ne. 
mu przeszło 1.300 rubli. Jednak Maezawski nie 
oddal mu w.tedy wyroku. tlomacząe. że chce on 
mieć wyrok, iako zapewnienie res~ty nal.eżnośei i 
przyrzekł nfo robić z tego wyroku użytku. W kilka 
dni po tej ug-O<lzie udal się jednak do komornika 
i kazal mu położyć areszt na urządzenie wspomnia­
nego hotelu. Sprawa opada się Wtedy o sąd Po.i 
koju. który jednak Maezawskiego uniewinni!, Pr~ 
kuratorya dopatrzyla siWV tero zbytniej lagodnOśei 
i wniosła apelacyę do sądu okręgowego. 

Oskarżony tlomaezyl się. że arem! na meble 
miaI Jedynie na cell! zapewnienie sobie :pozo&a~ 
lych do 50 % kilkuset rubli. · .· 

, P. Julia Bloch. żona 1-0katora, wezwana w. cha., 
rakteroo świadka. zeznaje zgod' ,e ze swym mężem, , 
że Maczawski grozil wyegzekwowaniem ealej sumy 
jeieli natychmiam nie zapłacą reszty. ' 

Prokurator 1iważa. ie oskarżony winien. je!\· 
oszustwa, przewidzianego w § 611 ros. kod. kłll'o 

· nego i iada ubrania winnego. Wspomniany p&o 
ragraf przewiduje karę nfo mniejszą.. . niż dwa ty.. 
godnie Więzienia. Jednak prokurator proponuje, ze 
·wxględu na podeszły wiek i spoleczne $tanowisko 
oskarżoneo:o. aby zastosować no;welę prawną z 18 
listopada '1916 roku i zamienić Maezawskiemu wi~: 
zienie na ~rę pienięźną. Wnosi W-O·hee ~ o tOQO 
rubli kary lub 1 dzień więzienia za. kaide 10 fllbl) 
kary w raz.ie niezaplaeenia takowej~ 

Obrońca oskarżonego. adw. przys. Plan-er, (lip-~ 
ra się na tem. że § 'Xl P'fOeedury rosyjskiej ią~ 
aby przy po<Iohnyeh sprawacp. najpi~rw sąd eywn.: 
ny zadecyd~wal, eźy. ~gzystu~e ,!1R1E!ŁI1~1 a pot'?D! 
dopiero moze nastą.pie oskarzeme karne. Z drugieJ , • 
stro.ny oszustwo istnieje wtedy; kiedy przestę'PC8, 
świadomy jest .gpelnianego ezynu. Jeie1i w tym wy-. 
padku nawet :prawni_e, jakim .byl sąd 1-ej instan-­
eyi, nie dopatrzono się w czynie oskartonego pner: 
stępstwa, to nie moźn.a nawet ~ypuszeza~ apy 
Maczawski zdawał sobie sprawę, ze popel:nia-~ 
karygodnego. Wohee teg-0 prosi o uniewinnienie 
swego klijenta. Sąd, po dluiszej naradzie, kasuje 
wyrok 1 instaneyi i ~ka~ui~. ~aezawskiego na 25G 
ruh!i kary, lub 50 dni więzienia. 

N&wy sposób. 

Skonstatowawszy nie:praktyciliość przemyeai)ia 
fowa:rów bez przepustek „szmuglerzy" wzlę1i. Się 
na nowy sposób: bierze się p.rzepustkę na OO szbilC 
towaru, a przenosi się trzysta. lieząe na to, Ze P<>­
lfoya nie zechoo trudzić się i sprawdzać zawarfo.śei 
w'Ozn. 26 1ist-0pada r. ub. agenci fajnej policyi }\u,. 
nert i Szmidt zatrzymali na szósie, prowadzącej z 
Konstaintvnowa do Łodzi. trzy wozy z t()warem, llll­
leżaee dÓ mieszkań-ca Zduńskiej Woli 26-letniego 

, Lejrora Noecl:i~ Bornste}na. 'Ylaśe~ciel ~okaZB;ł ·i.Il! 
kartę wywozową, ale mekawt p-0heyane1 obeJrzeli 
zawartość wozów i skonstatowali, że jest na ni~h 
daleko więcej towaru. n}ź wyn-0si pozwołeni_e W'[" 
wozowe. Wtedy Bornstem zapropono'Yaf ka~emu 
z nich 50 rubli tytułem wynagrodzei+1a za mileze,.. 
nie. Policyanei' jednak nie zgodzili się i. spisa}! · 
prot-Okól, którego wynikiem była sprawa w ą<liie 
okręg-0wym. . . . · 

OskarżO'Ily zaprrecza. Jalro}ly ~ifo:waI prze~ 
pić p.olicyantów, tlomae:i;ąe, ze m:ial:. po~lenie; 
czego najlepszym dowode~ jes!, to, .ze mu po~em 
towar zwróoono. Obydwa] pohcyanei. we~ani w 
charak-terze świadków, zeznają pod przysięgą mi. 
niekorzyść oskarżoąego. . • . . . _ 

Prokurator wnosi o 1 rok więz1ema, mo~ ~. :, 
jae wysoką kał'ę bezezelnem łganiem. ·Sąd skazu;ie 
BOrnsteina na 450 rubli kary lub 3 miesiące wię-
2:lenia. 

Ziemie polskie. 
Z Tomaszowa. 

. ' 

(Korespondeneya własna „Godz. Pol.'': 

. W ubiegłą niedzielę w lokalu straży Oo 
gniowej w Tomaszowie .odbylo się zebranie .· ·· 
przdwyborcze w sprawie wyborów do Raqy 
miejskiej, zwolane przez narodowy robotnien 
komitet v.~·borczy. Po wgaieniu obratl przez 
p. Góreckiego na przewodni cząceg() ·pow;olaD,il „ 

p. Rychtera, który zaznajomił zebranych z za.c_ : 
daniami radnych, prze.dstawicieli klasy robot..­
niczej w Radzie miejskiej._ Nastimnie prze.. 
wodr.Jezący ud·ziem gl-0su p. Szybille, radne.mu 
m. Łodzi z ramienia N. Z. R., który omawial 

. platlo,rmę i Ząfania radnych robotników pól• 
ękirh. Dalej mówea krytykował taktykę mów· 
ców z obozu soe~'alistów polskiełi. W dalszym 
eiągu przemawiał przedstawiciel N. Z. R._ • 

·Pabianic, p. Tomczak, podkreślając, ii walid 
p-rowadzono o niepodlegl·ość Polski w okresie 
porozbi-orowym, były jednO"cześnie walką o 
wyzwo1enię ludl,l p·olskiego, uzasadniając pro­

·gram N. Z. R., mówca dowo<lzil, ie rohotnik. 
polski czuje się prze<lewszystkiem P-0lakiem i 
stają·c do walki o niezależność· kraju w tak 
wielkim momencie dziejowym tern samem 
walczy o prawa sobie należne. Zde-mokraty­
z-0wanie sp·o!eczeństwa polskieg<0 m:oźe być. o­
siągnięte jedynie po uzyskaniu niepodlegfofci 
narodu; w końcu· przemawia! przedstawiciel 
N. Z. R. z Pab:::mic, p. Gór.erki, omawiając 1~ 
kalne spra 'W'"J robotnicze. Na, iądanie udzie­
lenia glosu s,ocyaliście p•olskiemu, Wojtaszlfo· 
wi, obecni się nie z.godzili; wobec ·czego>obra• 
dy zamkmęto. · 

Ze Słupcy. 
W ubiegły e:z:wartek odbyly się tu wybl!>ly 

dn Rady miejskiej. Jak w. wielu innv·ch mia„ 
stach tak i tutaj prowadzone były p~rtrakf:a„ 
eye między polskim a żyd. komitetem W}~bor„ 
czym, które d>0prowadzily do pomyślnych re­
zultatów. Na 'radnych wybrano 6 chrześcian 
i 4 żydów, a mianowici.e P'P· ! Matuszew!1dego, 
Kozlowskiego,. Paszkiewicza, Balewskiego, 
Kluczy:ńsldego i Siknrskie·go i ź.yd6w pp.: BO. 
dz~no_wskiego, Jakubowskiego, Neumana i .ro-
ehinkiew,icza. . 

~·--



WAJ~SZAWA. Na &all, · J)Odezas obrad, byli prawie wszy­
sey delegaci Kółek rolniczy-eh z całego kra~ 
p:rzewainie wl-Ośeianie. · 

Po poludniu, t. j. oo gadz. 4-e>j odbyt się 
dals.zy ciąg posiedzenia, na kt&em wygl-0sil 
referat p. S. Chaniewskit na temat ,Przys?Jośe 
hooowliw P.olsee". Referat km ~al dluż.. 
B'Zą oiywfoną dyskusyę. 

~of W.ezOTaj, po uroczystem nabożeń~ Dz.isiaj, ~ ~odz .. 10..ej rano, dąlsz.y 'Ciąg 
afWle w koście!& ś-go Krzyża, .ro.zpoezęly się .,. obra-d 1 zamkruęcl~ Z1azdu. JL 
w.gnia:cllu C. T. R. dwudniowe >0brady dele-

1 
galów:.l{§lęk rolnfozyeh C. T. R. Przy prze- O Ó I 
pełni-0nN • san · (przeszt-0 250 . osób) pierwsze „. CZBm I W ą~„ 
po.ste&enie zagail wice-prezes zarządu C. · T. (o) W tych dniach miałem interes ~a Pra"''"· 
R„ p~. z .. ChOd'Omański. Następnie na p:rze- że i:.-.: 

wodniicząeego obradami powioła·oo przez akla- to jednak kawal drngi, a w dane" miejsce tram:. 
maey.ę Jis. Blizińskiego. W. roli asesorów za- waj nie dochodzi, przet-0 o<lżalowalem rubla, i u­
sied1! Jl'?ey s.fole· prezydyalnym Członek Rady I sadow.rilem. się w jakowejś o.dr.apaooj dorożce po.-

* ~ii May, oraz Tański i Zawist"Owski. Iecająe woźnicy wieźć się na Pragę. 
... ·~ :ukonstytu.owanin się prezydyum. na D(}rożkarz, na-opowiadawszy mi najpierw o 

wni0sek p. Jablońskiego, ucz-ez.ono :pamięć drożyźnie owsa i siana, 0 okropnych :przeiyeiacll 
Sie:itlrlewi~ poo:z.em przys.tąpioo.Q do wlaśei- swoich i swego konia z.reparowal na poezekan.iu (w 

. .. ciągu za1edwie 20 minut) pwzarpaną jakqś część iwyob/&brad. Pierwszy 'W'JStąpil z rełeratem . . . ,. . . . . . o tri bacfu . ln'ctw p w 'ni „ n w· uprzęzy l wgramon\lfSZ'y się na s1edzeme, zwane 

" .. ·" .. ·.·.·. po······ .. · .... ".·~ •. ' ... ~. . · r.? 
1

. . a• '°. . . · .. 

0

1 .e . ;· :e~ I pctpul.aimie. ,,koit:€,Ill", zapyta! mJJie, którędy ma je-. ma.wir~, ;porusza1ąc spra~'"Y na1wa:ZIUe1sze, Jaw chać: 
!kg t-0: zawodowe szkolnictwo, In-edyty rolne, . ,..,...,, d · d . . d · ,__ K' . • · '• · . , ~·"- • tw · 4- •tu - v.c.3 proszę Zlt! ZIM Jlł. tremy U'CZ lel"-
'IISUnlęfile posr~1e a prywainego, serw:t · - ·bA"..:.„ ,..„1 h 1'..rt1 ł • ? 

l · tó od k · · OUJ.J-. ""' ez "YKO,i&Ja · 
łf 1 se.a. ame gmn w' gosp . · ar. ę gmmną 1 I Na razie nie moglem się polapae, o eo pyta. 
:po.pr~wę dróg. . - Jakiego .Mikołaja? ••• - zapytaniem na UL-

W dyskusyi, jaką wywolaly l()nla~ane pytanię odpowiadając. 
l)O:'Z~ ręferenta,tema:ty, zabierali głos, między - A. illo, niby czy będzfam jechać bez wlazny 
inny'iirl: pp. ezJ:O'llek Rady Sl:anu, Blażej Sto- most, ~y bez ten mrwy, c-0 go tera wyśtyft-Owali?.„ 
~' . Sa:wieki, Lesisz, Lewk.ki i Biernacki. - Citowieku! - <1dpadem oburzony, too prze.. 

Następnie dwóch z kolei referentów >0ma~ cie kaidy dzieciak wie w Warszlnvie, że ten nowy 
wialó palą.cą sprawę zorganfaowania ta:nieg<0 most, nosi nazwę księcia Józefa, a wy mówicie o 
lk:rooyfu dla wl'OŚCią.n, pod p.ostadą, ezy to ·cen- j&kimś tam moście Mikołaja. 
łtalnej kasy poźyiczkDwej,, czy też banku kre- Dorożkarz spojrzal .na mnie, jak na wazyata i 
dytowegio na ;potrzeby rolnictwa. ' obruszy! się nie na żarty: 

;;Pierwszym x.aferentem. byl p. Smoliński, - Eh! jaki to pan sprzyczny. Pojadziem prz;f}ż 
~ ~brał gł-Os p. Ludkiewicz, który p·opular- ten nowy m-0st, oo go to pan nazwał księcia J6ze.. 
me tł<>Jl1~1'Zyl !ZebranJ'IU, z jaką by to było ko- fa, i pokażę panu, że tam. stoi wyraźnie napisane, 
l<Jsamą korzyścią dla podniesienia calego sze-- jako to jest most Mikołaja. 
ifegn drobny-eh gospodarstw rolnY'ch, gdyby Nle odpo\\iedzialem nfo, bo: po 1-e spiescylo 
~ fustytucya, udzielają·ca taniego, dlu~ mi się bardzo, a !>O 2-gie. .. oo się będę sprzeczał .z 
gofe~wego kredytu niezamożnym rolni· prostym ezl:owiekiem. 
!k~ na &ptaty np. :rodzeństwa, na podniesie- Wjoohaliśmy Il1l. wiadukt. Mój d<>rożkanl coraz. 
:nie poziom.u gos·podarki, lub powiększenia po- w ogląda się na mnie z drwiąrco-tryumfują.eą minf!. 
madanycli gruntów, wreszcie :na konieczne Raptem zatrzyma! konfa, kolo pierwszego o­
meUoracye rolne. Wspomniał -0 :różnych sy- . zd-0'hnego filaru mostu'. Roześmia! się na cale gard;. 
steniach .·w różny.eh ·państwach, jako :najbliz- fo i wska.zal mi bi('.Zyskiem napis, zlożony z pólto­
szy ipnyldad wskazując na rozpowszechni-one kefowycli eiarnyeh liter: ,,!fost eesana Mikołaja II". 
w Gd;eyi tak 'lJW. kredyty rentowe. Jednakie, Po drugiej stronie widnia! identy.ezny napis, a!l.e 
~bjaęial mów.ci, wszelkie tego r.odzaju kr&- r-0syjskim alfabetem'" 
dyijii· lnU:Szą być udzielane a przynajmniej Pojechaliśmy dalej. Mój dior-0ikarrz 8mial się jf? 
gw~towane przez :rząd swego państwa, bo suz~ tzaS jakiś, a ja? ..• mnie, pomimo kilkun.asto­
iYtkł. ~ z uwagi ·na konioozne :poouie- stopnioweg-0 mr-ozu był-0 bard.w gorąco„. ze wstydu. 
&eme 1'0zwoju rołnietwa w kraju, jest w sfa- · · T. X! 
łłie .ey:zy,kio:wać kapital na gospodarstwa nawet . ~-
znaeióie 'óbdtumne. · 

P~ UlroAtzeuiu referatu, za który zebrani 
podziękowali 'I!lówcy O'klaskami, zabral glos 
czl.Onek Rady Stanu, May, który, nawiązując 
~e pxzemówieme .. oo p:odnie.Si-onego ·;przez 
rełerenta tematu; :iaxnruezyl, 2le w -Obecnych 
warmikaeh trudno wymagać od Tymwasowe,j 
Hady Stanu kapftalów. Aleć,. przeciez ludzie 
w kraju mają wiele pieniędzy, otóż, gdyby tyl­
lro każdy z umożniejszyclt gospodarzy dal 100 
rb. na lmpUał utklad-0wy dla tego rod'Z8.jU 
instytueyi kredytowej, to urosłyby z teg-0 mi­
liony. ·w ten sposób, me· będzie trzeba pu­
:kat d:o skarbu państwa o pomoc, ale wspólnie 
moina mu pomódz. 

. W. daJ.szej dyskusyi izabierali gloo 'P'P· Jó­
zef X:i0ń.adoo, ezt, ·Rady Stanu, Stolarski, Goź'f. 
dz.iński, który poruszy! kwestyę tak zw. kas 
gminnyell, i:stniejąeycll o<l wielu lat przy urzę-­
diacll ·g.minnycll. Uważa on, ie kasy te należy 
zlikwid•ować, gdyż nie OO.powiadają one :po­
trzebom. obec:nyich warunków, a przedewszy-­
stkiem rorganiz:owa-n~ są w ten sposób, że 
w~elka kontrola nad niemi jest wprost :nie­
m-0żliwa •. 

Zdawaloby się, ze moinaby kasy ie za,stą­
;pi6 · rentralną krajiową .kasą .poiycz.kową, ale 
JWODec wielu różny-eh trudności, jest to SP'!awa 
!PTZYszł-0.śet Lepiejby więc. byfo, nie szukając 
nowycli sposoMw„ powierzyć wszystkie tran­
'Lakćye kredjiowe rofoe istniejącemu juź ban­
ik:o.Wi · wspóldzieliczemu. 

Na.stęp-nie z.abral g!os p. Wilk>0ński z Lu­
blina, za,wiadamiaiąc, że na zjetdzie w Lubli­
nie, pos.fane>wi-Ono, a:by do ezasu uregulowa­
nia spraw kredytu, T. K Z. zechciało rozsze-­
:rzye swą 'działalność. 

P. Smoleńs·ki zabierał gfos w sprawie r~ 
tnego foforpefowania pewnych ulg wynikają­
eych z .mmaforyum. Ostatni zabierał głos w 
d;y:slruSyi · p. Wieniawski, zaznaczając, ie w o­
llj.aWia:niu spraw kredyiu, należy rozgraniczyć 
kwesty~ długu 1 krótkotermin-0wyeh kredy.; 
tó:w. Tlóma-czyl następnie zebranym, że żaden 
;rząd nie może być :rozdawcą pożyczek, ale je­
'rl.ynie, .za pomocą jakiejś instytucyi bank<J· 
iwej, w:· rqdiaju banku wfośeiańskiego1 może 
:wzią.c ni siebie rolę pośrednika między kapi­
~~ri( a poszuklljąeym kredytu. 
· .. ~~rey ki0ńcu . p. w. wspomnfa.I, że kasy 
,g~in·ąe mogłyby oddawać znakomite uslugi 
d~o~~ym, . gospodarstwom, ale 1:11uszą · być w 
~-~~lit grunt-Ownie Z1otganizowane. 
· .. >· .~;zy:k-0ńeu posie:dzenia przedobiedniego, 
~6re<,sJroJ.lyzyJ.o się o godz. 2-ej po pot, na 
wni'{'):~ek prezy·dyum, uchwalono przesłać sto­
sow'Iły Adres: od uczestników Zjawu do .Rady · 
'Slaąu. . . .i 

„ fonika af szaWska. ,, 
W . sprawie. przemyshi wojennego. 
'(o) Sekcya informacyino1tatystyezna wy­

dtlaTul tecł!.niki wojennej przy Stow. techni­
ków, w eelu wyjaśnienia, kt6re z naszych za. 
kładów prremyslowycli mogłyby być :przysto­
sowane d-0 produkcyi wojennej, ułożyła ankie­
tę, którą wraz ze spisem. przedmiotów i mate­
·xyalów; ipotrz.ebnych wojsku, r.ozsyia wsz.yst· 
kim zainfoil'esowanym firmom, które już zglo­
sily swoje adresy; ankieta będ:~ie w najibliż. 
szych dniach rozesłana. Wsze:lklch wyjaśnień 
osobistych w sprawde ankiety udziela Se.kcya 
w kancelaryi Stowarzyszenia tecl:mików, uL 
Ozacltiego 3, oodziennie (z wyjątkiem świąt), 
w g:odz.inach między 5 a 7 po pol. Pod tym 
adresem należy również kierować korespon­
denoyę. 

P~sady w magistracie. 
(o) Utworwna przez magistrat umyś'lna 

Jiomisya dla przeinenia etatów flSobistych i.a.­

rządu miejskiego, w celu poczynienia osz.częd­
ności w wydatkach na utrzymalilie personelu 
biurowego, uchwalila, aby obsa<lzaI1ie novc-h 
posad i zamieszczanie wakujących - odbywa­
ło się po porozumieniu z k.Omis.yą, która ma 
orzekać, czy obsadzanie walmj'ic:ej, lub utwo­
rzenie nowej posady jest .konieczne. 

Po·szukiwanie waluty niemieekiej. 
(o) Do niedawna chfopi, nawet z najblii­

:::zych okolic Warszawy! za nic. na świecie nie 
chcieli przyjmować należności w marka~h, tlo­
macząc, że na wsi nikt się nie zna na tej mo­
necie, a wobec wciąż zmieniającego się kursu 
gieldow.ego; nie są w stanie obliczyć posiada­
nych zapasów. pieniędzy w markach. Obecnie, 
zapewne wskutek pogłosek. o. blizkiem wypu~ 
szczeniu marek państwa Polskiego i rozporzą­
dzeń, oo do WYP!at w walucie niemieckiej, 
przyjez.dni wieśniacy n1etylko chętnie biorą 
marki, aJ.e nawet wymieniają posiadane bank­
noty rosyjskie na walutę niemiecką. 

Drzewo na ·b-rnk kostkowy. 
(o) Magistrat zakupi! w lasa{'h instytutu św. 

Katimferzn drzewo. budulcowe na wyrób kostek 
brulrnrskkh. W~·rab. oraz wywózkę drzewa przt>ka­
mno korpisyi roMt publkznyrh. która .dla tego c~ 
lu zbudowara ko1ejke d1a dostawy drzewa do sta" 
rYi kolei Gróje1:kiej. Wywózki drzewa nie ukończo­
n"o w r. z„ a ponieważ idzie tu o danie zarobków 
bieinym, komisya rozpocz\1a !:ł11rania o prz.edluie­
nie tych robót do mama r. 1018. 

l\Ii~szkanfowy poilatek powiatowy. 1 
(<>) Po !1k-0ńczeniu p.rzyjmowania dekfarneyj 11 

wykaz.em mieszkań w miasteczkach i -OSadaeh po­
wiatu warsuiwskiego (termin upłynął d. 15 b. m.), 
wyzna-ezono specyalne kornisye r,-zacunkowe. które 
z,fet.diać b~ą w owsezonym dniu do każdej miej­
scowości w celu określenia wysokooci podatku mie-
57.ka.niowego, stosowni.a do warunków lokalnyeh. 

W sp:ra'Vt1e nowego cmentarza. 
"(o) W sprawie un.ą<łz.enia nowego .cmen­

tarza żydowskiego przy uL Młynarskiej, po 
wysłuchaniu zdania przedstawicieli gminy ży­
dowsldej, oraz wyjaśnień zainteresowanych 
właścicieli nie:ruohomości i placów, przylega­
jących do nowego cmęntarza, urząd zdrowia 
P'llblicznego postanowił decyzyę swoją odro­
r;:cyć do czasu nadesłania wniosku od syndyka 
miejskJego, któremu zakomunikowano akta w 
t-ej sprawie. 

O szpital Wolski. 
"(o) Utworzona komisya umyślna wznowie~ 

nia działalności sal zarobko~vych imienia Sta­
sŻica kończy obecnie apracowanie ustawy dla 
sal, ;z;godrue z intencyą .zapisodawcy. Caly 
gmae.h warsztatów stanowi własność tej insty­
tucyi, wobec czeg-0 porusz-0no projekt usiunię­
eia z gmachu nieprawnie ulokowanego tam 
szpitala wolskiego. Dla szpitala komisya pro­
ponuje wynajęcie -Odtxtwiedniego domu pry­
watnego. Lic.21ba lóźek w szpitalu wolskim ma 
być \Sltopn:iowo zmniejszana. 

Inkaso miejskie. 
·(o}' Inkasowanie i :pobieranie nafoi:Mści 

za aokonywaną dezynfekcyę pnez miejski za­
kład dezynfekcyjny, oraz ściąganie opłaty z 
właścicieli nieruehomości za wywózkę pl"lez 
zaktad palenia śmieci, mag.istra.t przekazuje 
warszawskiemu Związkowi roboczemu. Z per 
branej opłaty 5 % od wplywów potrącać się bę­
dz.ie na wynag.rodz.enie dla poborców. Zwią­
zek zastrzegl się, ie będzie ściągał .nale~ności 
zaległe tylko :od stycznia :r. h. 

„ Wystwwa legfonoiwa". 
(o) „Wystawa legivnowa" będzie otwarta dn. 31 

marca. OrganiZ'llją ją w Zachęcie prof. Jerzy hr . 
. Myeielski, dyr. Juljan Fa1:at i dr. J. śliwiński-Effen­
oorger. Zgłoszenia i dostar~nie prac do d. 15-go 
marea - w Kirakowie, do archiwum legionów (Go­
lębia 20), w Wa~wie zaś do Tow. ZMhęty sztuk 
pięknyeh z zaznatzeniem: Dla "Wa:rszawy legiono-
wej". · 

:(<>) Dziś, d. 22 lutego odbędzie się czyszczenie 
domów i zakładów hantllowycll wecllug następują· 
cego planu: ul. Muranowska, ul. Karmelicka, ul 
Maryańslta, ul. Brzeska, ul. Czerniakowska. 

W cechu rzetnik6w. 
, ·col Jeśzcze nie zapomniano o zatargu w 

eecllu szewców, a już ujawniło się wrzenie w 
cechiu TZezników jatkowyeh. Wywolala je 
zmiana w urzędzie starszych. Nowi starsi, pip. 
Getter i Jankielewicz, opejmująe urzędowanie, 
wezwali biegły·ch buchalterów do zbadania 
ksiąg kasowych. Biegli wykryli, że poprzedni 
starszy wypłacił z kasy ooc.howej 2,200 rb. na 
,rg:ratyfikaieye", ale w księgach :nie ma adno­
taeyi, komu :i z.a eo je wYPlac-0no, brak rów­
nież pokwitowań. Dalej stwierdzono, ie z ka­
sy cechowej ,p. Danowski p-0bral 1,710 rb. i u­
lokował je w kasie pożyczkowo-oszczędnościo­
wej przemysłu spożywczego, h.i:órej był preze­
sem, na 3%, bez upoważnienia rady gospodar· 
czej. Okazał się dalej brak :z.górą 400 rb., zain· 
kasowanych ze składek ezlonków eechu. Inka­
sent tł:omaczył się~ że pieniądze te mu skra­
dz.iono i zobowiązał się do splace:n.ia sumy bra­
kującej w rataeh po 10 r:b. mfosięc.znie, na co 
poprzednia rada gospodarcza się zgodzila. 
Nadto poprzedni starsi pp. Danowski i Guł· 
czyńskJ, również bez. upoważnienia, dali pp. 
Dąbrowskiemu i Koresiewiczowi łój na sumę 
zgórą 400 rb. na kredyt i należnośc.i cech nie 
otrzymat Nowi starsi, pp. Getter i Jankiele· 
wfoz, sprawę tę przedstawili ogólnemu zgro­
ma·d:zeniu członków cechu, które decyzyę prze­
kazało nowej radzie gospodarczej. Nowa rada 
ucllwalila wezwać pp. Danowskiego i Gulczyń­
sudego do wyjaśnfonia i do pokrycia sum bra­
kujących, przyczem zaleciła urzędowi star­
szych udanie się w rnzie potrzeby na drogę są­
dową. 

Licytaeya w lombardzie. 
(o) Lfoytaeyę ni.ewykupfoaych przedmiotów w 

1 filii lombardu miejskiego na Pradze jui ukończo· 
no. Obecnie rozpoczęto licytacyę fantów w filii II 
przy ul. Górnej. Na lieytacyę lombard wystawia 
przedmioty mniejsz.ej wartości. ubrania i t. p .. na-­
czy koszt'Owniejsze, a zwlasz,r:za stanowiące dla po­
siadaczy wartości pamiątkowe. zostają nr:dal zacho­
wane do wykupu przez wlaścideli. 

Dom stowarzyszeń.. 
(o) Istnym „domem stowarzys~ń" jest 'kamie-­

nica nr. 18 przy ul. Braekiej. W domu tym bowiem 
mieszczą się obecnie: Stowarzyszenie nauczyciel­
stwa polskiego, Sto.w. wspóldzieleze kuchni hygie­
nicznej. Tow. urządzeń szkolnych . „Urania", Tow. 
mil-Ośników muzyki i sceny, Tow. lekarzy-denty­
.stów, Pracownia biologiczna. Knrsy pedagogiczne 
dla nauczycielek ludowych im. El. Orzeszkowej. 
„Wdzięczna praca". Pracownfa. chemiczna i Central­
ne •biuro 0>pałowe, Xl.ą;<lowe. Jak na iedfm dom, to 
niezwykle dużo. 

Benefis Rozam Bartoszewskłef. 
• (-0) Jedna z wybitniejszych artysie'k teatru Pl'1t< 

sk1ego, p. Rozalia Bartoszewska. gra w dn. 24 b. m. 
swój benefis, na który wybrała krotochwilę „W&­
sele Fonsia". Zasłużona artystka ma w swoim re-­
pertuarze caly szereg ról, które zjednały Jej wy.. 
datne uznanie zarówno w teatrze lód1.kim, którego 
przez czas dłuższy była ozdobą, następnie teatru 
Małego w Wan>1,awie, a wresuie Praskiego. 

$ %t 

Z sądów. 
Kradzież 6000 rb. 

(o) Sąd okręgowy rozpozna? wewraj sprawt, 
kradzieży O.OOO rb.. oraz rói.nej biźuteryi z mie­
szkania kupe.a S. Pelgryea, przy ul. Frandszkań· 
skiej nr. 37. Kradzież dok-0nana wstała w dzień 
przez dwóch chłopców: 13-letniego Wolfa Tyszma­
na i Hi-letniego Haima Perkowicza, już karanych 
za kradzieże, których instruktorem jest 52-letni Mo­
szek Daneyge.r, niewiadomy z pobytu. 13-łetni Ty-. 
szman przyznal się wczoraj, że skradl 6.000 rb. i 
oddal je swemu „nauezyeielowi" Dancygerowi; po.. 
nieważ jednak Dancyger dal mu za tę kradzież tyl# 
ko 3 rub.Je, chlopiec zatzekał, aż Dancyger usną! :i 
wykradł mu ,,swoją część", mianowicie 1,450 rb.; 
pi~niądze te chlopiee oddal ojeu swemu, 60-letnie­
mu Abramowi Tyszmanowi, krawcowi. 

Stary Tyszman przyzna! się do winy i otnyma­
ne -Od syna pieniądze schowa! w piwnicy; po pan1 
dnia.eh 7lglosil się doń poszkodowany; poszli do ra· 
bina, który kazał Tyszmanowi zwrócić pieniądze 

poszkodowanemu; tak się też i stało. 
Zbadany w eharakterze świadka, Szaja Pelgrye, 

zezna!, ie po kradzieży ehodzil do róinyeh paserów, 
87.Ukając • swych rzea.y; u jednego z paserów po­
znal złodzieja, który podjąl się za honoraryum w 
kwocie 25 :rb. wskazać, gdzie są pieniądze i po o­
trzymaniu 25 rb. powiedział, że reszta pieniędzy 

je.st u Ty.szmana, wkopana w piwnicy. Tyszman po­
czątkowo twierdzil, ie pieniądze znajdują się u eól'." 
kl, leez poddal .się wyrokowi rabina. 

Sąd skaza! nieletnich :rlodziej6w na oddanie d' 
zakla.du wychowawczo-poprawczego; stary Tysz.. 
man skazany zostal :na 2 lata wi,fizienia :i:a za.wod°" 
we paserstwo. o:· 

Teatr i muzyka.. 

Teatr Wielki. Dziś „Latająey Holende.r', jutro 
,,Madame Butterfly". 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Zmartwienie pana Ha­
melbej.na" Krzywosrewskiego, w oobclę ,.Pioankf 
ulańskie" Bunikiewicza. 

Teatr Polski. Dziś i jufro „Czaple pióro" Niro­
demiego, w niedzielę po pot „Biały kaptur" St. Ko­
?lowskiego. 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Strażnik enofy" Saehy 
Guitry' ego. 

Teatr Letni. Dziś i jutro ,,Sybir" Gabrye.li Za­
polskiej. 

Teatr Nowo§ci. Dziś „Tn.y panny" Szube~ 
jutro wznowienie operetki „Targ na dziewezęta". 

Teatr Praski. Dziś i jutro „ Wicek i W aeek" Z. 
Przybylskiego, w sobotę „Wesele Fonsia". 

idei z Rosyi. 
Przcclwko niEzaleinoścł Polski. 

„Riecz", organ naczelny str.onnictwa H'b&> ~ 
ralneg-0, występuje ostro przeciwko n.i~zaleft. 
ności Polski, motywując, iż Polska będzie mu­
siała uzależnić sie albo od Rosyi, albo od ma~ 
carstw centralnvch. Niezależność jej niekorzy· 
stną będzie dla· jej wlasnyc.h interesów. . 

„Russ1m]a Wola", pismo niedawno p0o 
wstale wyraża sie bardzo otwarcie, nadmie-

' "- .... ł. 
uiaiac iż prawo rosyjskie nie zabrania am ,,, - . l 
buddvstom, ani szamanom wznoszenia w a• 
snycli świątyń, gdy natomiast nie pozw~la. na 
zakładanie klasztorów rzyrnsko-katohckich~ 
odczytywanie encykliki papieskiej p·o kościo­
'fac.h ·katolickich wstało zabrouione. Je.dyni~ 
tvlko natvchmiasfowe usunięcie niebywałych 
stosunkó1~ w dziedzinie regestracyi katolików 
polskich mog!oby być środ~iem dla ?kazanit 
Polakom żyezliwego stan-ow1ska Rosy1. 

Dzirn·11iki r.o::;yjskie donoszą, ii śledztw.fi 
w sprawie zdrady stanu, -0 którą oskarżono 
organizaeyę tajną, roipowsze:-hnfoną rzekomo 
w calej Finlandyi, budzi w Szwecyi wielkie 
zainteresD'wanic. Ma to być pozorem dla wy„ 
w-0lania rozruchów, które dadzą okazyę Rosy! 
dD wmieszania się w sprawy pai'istwawe Fin~ 
landyi. Podróżni, przybywający z Finlandyir 
opisują sytuacyę w nader po.nurych barwach~ 
szczególnie skutkiem wadliwej organizacyi 
rndzialu żywności; w niektórych wsiach pa~ 
nuje jui glód i nędza. Wedlug innyeh donie­
sień <Jburzenie ludności fińskiej na Rosyę n1 
gdy nie było jeszcze tak vdelkicm, iak oberr 
nie, co daJe wiele do myślenia, 
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~wiatła . i GiBBiB. 
Trew:ra moralna. 

o' koniecznośc.i tresury moralnej pisa­
liśmy już niejednokrotnie przy różnych o-­
k~zyac?, podkreślając jej wielkie znacze­
~ue w zycm nart?dowem i spolecznem. świe­
zo poruszył te tak wogóle ważna a u nas 
niestety, ciągle pałaca kwestyę ~' Przeglad 
Porannv''. · ~ " " ~ 

. Z~znaczywszy na wstępie, całkiem slu­
szme I zgodnie z rzeczywistością, że naj­
większa solidarność owej tresury moralnej, 
wypływającej z poczucia obowiązków, wy­
kazało społeczeństwo polskie w Poznań­
skiem, opodatkowując się dobrowolnie i 
wypłacając ten podatek regularnie na rzecz 
ofiar wojny w Królestwie i Galicyi-,,Prze­
gląd'' zapytuje, czy społeczeństwo w Króle­
stwie stanęło w całej swej masie na wyso-­
kości zadania, czy je godnie· spełnić potra­
fiło? Odpowiedź na to pytanie -

niezmiernie trudną, wobec xóźnoro<lny:ch 
a ikomplikująeych się objawów. 

Z jednej strony zadziwiający ll'Oz.pęd po­
mysl&w twórczycll, śmialyeh za:mierzeń i 
:planów, setki już wprowadwnych w żyeie 
instytucyj zarówno ratunkowY'eh, jak spo­
łeczno - oświatowych, z drugiej karygodna 
obojętność, troskliwe zabieganie koło włas­
nej ]Jorzyści, bez 'najmniejszeg-0 uwzględnie-
nia dążeń altruistycznych. . 

Dlatego też jest tak trudno skoordynować 
jakąś działalność, tak trudno jej nadać e.ha­
['a1der ogólnej służby obywatelskiej. 

Któ temu winien? Winna przedewszy­
stkiem stosowana w ciągu 120 lat przez 
rząd rosyjski metoda „divide et impera". 
zatruwająca powoli zbiorową duszę narodń 
i wprowadzająca do niej celowo rozkład 
moralny. Mści ,się to teraz na nas w sposób 
prawdziwie niepokojący. Faktów zaś po­
twierdzających spotykamy aż riadto na ka­
żdym niemal kroku. 

Weźmy n:p. - :pisze „Pirzegląd" - 8lpra­
wę uchylenia się naszego ziemiaństwa od 
niszczenia nałożonego nań . przez C. T. R. 
podatku na rzecz ludności miejskiej, w skro­
mnej kwocie 25 kop. od morga, będąeej mi­
nimalnem o.:procent.owaniem zysków wojen­
nyich. 

Insty.tucye społeczne w Warszawie pod­
trzymywane są. przeważnie z ofiar Poznań­
skiego, przechodzących już· 4 miliony rb„ a 
ziemiaństwo nasze zachowuje się o.bojętnie 
i pozwala zmagać się inteligencyi miejskiej 
i zarządowi miasta :z. ooraz wzra!Rającym 
brakiem fundusz6w, od których jednak za­
leży istnienie setek tysięcy ludzi i jakie­
kolwiek podniesienie leh zaniedbanego u-
mysłowego poziomu. . 

· 30.000 rb., _które wieś dotąd na ten rel 
ziożyia, fo zaloowie jednoroczny zambek na 
cenie produktów zamożniejszego ziemiani­
na, nie zdającego sobie spcrawy, że zysk ten 
to zmniejszenie d-0 minimum potrzeb eo­
dziennych każdego miasta. · · 

Narzekamy na ehdwość przelrup.ni6w, 
oburzamy się, gdy ukrywają towaT w ~elu 
wyzyskiwania .cen w odpowiedniej chwili, 
eóz innego jednak ,czynią „klasy przoduj!!­
ee, mające p-0za sobą tra;dy;eyę atawizmów 
etyezn)"ch i wyksztaleenie?" . 

Wejdźmy do któregokolwiek ze sklepów 
utrzymywanych przez „dominia" wiejskie w 
Warszawie. Ceny produktów .są w nich 
wyższe niż u każdego przekupnia, tho~ wla­
ściciel obywa się bez pośrednika. 

Nawet na zwierzynie piostanowion,o się 
zbogadć, zabijanej, na świetnych, z przepY'" 
chem urząd:ronyeh .polowaniach. 

I zdarza się fakt tego rodzaju. , 

Zarząd pewne.go .zrzeszenia oglasza „ur~ 
bi et ąrbi" dzień wstrzetpięźliwości na ezas 
ozna·czony a jedno z jego kó1 prowincyonal­
nyeh urządza nazajutrz raut w ,,Bristolu", 
rzekomo na rzecz swoich instyttrcyj dDbro­
ezynnyeh, na którym uczestnicy wypijają 
za kilka tysięcy rubli szampana ... 

Czy to jest brak sprężystej o.rganizacyi, 
która. pmvinna godzić slowo z ezynem eey 
też zanik owej tresury moralnej, któr~ je­
dynie stani-owi ·o wartości i godności dane­
go społeczeństwa? 

Wytworzenie tej tresury moralnej 
wpro~ad~enie w tym kierunku surowej dy~ 
scyp~1~y Je·~t sprawą pilną, jeżeli nie jedną 
z na]p1lmeJszych w naszem życiu wewnę~ 
trznem. Od tego bowiem zależy stosunek 
społeczeństwa do przyszłych wielkich i tru­
dny~h zadań, jakie na~ czekają przy odbu­
dowie gmachu wlasneJ państwowości na 
zdmwych pod każdym względem funda­
"';''.::utach. 

•• „ 

POD SJf 1. 

Dział kobiecy. 
-

nych. . I 
Rrzytoozymy w· tym względzie m~ aa-

Mózg przyrodni.ka Cuviera wa.tył· 1861 
gramów, mózg Byrona - ~807 gramów, mózg · 
matematykaI>iriehleta - 1520 gramów„ mózg Ko~iuta dzisiojszat 

I. 
VI( szeregu poprzednich arty.kuWw p. t. 

„Ko~ie~ · w ~tarożytności" :pmedstawiliśmy 
P?foze~ie kobLety od czasów najdawniejszych, 
kiedy J·eszcze obowiązywał-O prawo. macierzy­
ste. 
··· . W n~ejszym artykule i następnych bę­
dZLemy się starali w streszczeniu zobrazować 
stanowisko k0ibiety w czasach obecnych oraz 
jej położenie prawne w społeczeństwi-e: 

Zupełnie naturalnie, że z rozwojem kul­
tury i cywilizacyi muszą· zanikać pewne pr.ze­

. iytki czasów zamierzchłych i średnich co bez­
" wa,ględnie musialo wplywać i na pol~pszenie 
socyalnego położenia kobiety, eo jednakże nie 
d~prowadzifo jeszcze do zupełnego i spra­
waed:liwego zrównania jej w ;prawach er; męż-czyzna. . . 

wsxakże niklt temu zaprzeczyć nie mote, 
Ze kobieta, będąca rów;nle wolnym <rso'bn:i­
ki Emi jak mę©czyzna, winna mieć jednakie 
iz n.Lm . praw:a i stać się pożytecznym eil'on­
.Idem sipoleozeństwa; powinna :narówn.i z 
mę7Jczyzną . mieć m.ożnoś6 rozwiJania swyeh 
zdolności duohowyeh i fizycznych. 

Mimo to wszakże wśród konserwatyw­
. nye:h -0boz.ów siln.ie tkwi jeszeze p:rizekonanie, 
że polem dzialaln.ośc.i kobiety wimlo0 bye je­
dynie gospodarstwo domowe i :rodzina. 

R?Jecrmicy :tyc.h poglądów powolrują s1ę na · 
tradycye, cnoty naszych prabaook, rpos.luszeń­
&two „prawoon" boskim i ludzkim itp. Pra­
gnący uchoduć za powag.i naulk;owe, w l'IZOOZY· 
wisttości zaś zwolennicy „wyżswści4' męż.­
ezY'Zill, wy!Suwają jako argument, że kobieta 
;pod. względem izdomości umysłowy.ab :rzek.o. 
m-0 stoi :niżej od mężczyzny. 

Ze argument ten nie w-ytrz.ymu:je kiry.ty­
ki, d'Owodem szereg kóbiet, które mamiennie 
wyróżniły się Ilia rpolu uauki1 s7Jtuki, wyn·a-
lazków il p. . 

„Podkreślanie poWołaillia kobietJ ...... pi„ 
sze Belbel - ptJW<>lania, !które każe j~j być 
niańką i go.spodynią, tyle ma sensu, eC> twie:r· 
dzenie, że wieerznie muszą iistniee królowie, 
ponieważ {)dkąd jest ,,hlstc>rya'', wszęd~ie by-
li królowie". , 

· Demostenes, żyjący wmak około 3,000 la.t 
temu, glosU, że· jedynym uw-0-0:em kobiety 
jest jedyinie rodzenie dzieci. D.zi~ twierd'Ze­
nie takie spotkałoby się z lekceważeniem. 

. We wszyst'.kiem musi następować dziejowa e­
woluey-a. 

Dziś same kobiefy, j.aikkolwdek . WIŚI'ód 
większości ich jeszcze tkwi 1pierwiastek k-0n.._ 
serwatyzmu, nie zgo.dzily.by się na przywró­
eenie da wnyeh .czasów zaletności i niewolni­
otwa. 

Rozwój naszeg-0 życia spo.Jeeznago zdąża 
ku wysunięciu k-0biety z ciaSileg<> k-0la ttjęć 
domowy.ob, ku naloieniu na !Ilią lrnlturalnyeh 
obowiązków wobec luidaoścl. Ruoo . ten jed­
nrukie faktycwie poeząl r<Xriwijać &ę niezbyt 
dawno. D-0.pier-0 w drogiej połowie XIX wie­
ku zw.olna roecydowano się dópus.zeza.6 k-0-
ibiety do wspólzawOOinictwa z mężczyznami w 
róW.ych dziedzinach. 

Niejed:nokrotn.ie starano się Ur ·- 'dzit\ że 
kobi-eta .pod wielu względami n.f.e może d>0-
rów:nać mężczyźnie, poniewa'Ż posiada znam­
nie mniej·szy mózg. 

W sprawie niektórycll d~owyeh i fi~ 
zye;:mych :różnie w . ustroju Dnężczywy i kobie­
ty, pozwolimy soMe :przytocz~ -wy:nild badiań 
na tern polu, d-0korumy&l przez niektórych 
wylbitnych uoronych. 

Stosunek wiellkoścl ciala :mężezyzny i k<>­
biety jest przeciętnie i1,00:00.2. Kości kobiety 
są krótsze i cie:ńs·ze, klatka piersiowa - krót. 
sza, szersza, głębsza i bardziej pozi-0ma. 

Waga serea mężczyzny wynooi 310, waga 
serca kobiety - 255 gramów. 

Sk!lad krwi u mę±czytroy i kobiety jest 
.na'stępująey: krew męska zawi.era wody 77.19, 
kirew kobieca 79.11; kr~w męska zawiera 
sta1yeh ~ęści 22.10, krew k-0bieea - 20.S9; 
krew męskia zawiera stalyeh eialek 14~10, krew 
kobieca - ii.2.79. · 

W jednym sześciennym milimeb:2:e krwi 
męskiej roajduje się 4U do 5 milionów eia­
lek cz,erwonych, w jednym zaś sreśeiennym 
milimetrze krwi kobiecej clalek taki® jest 
4 do 4~ milionów. 

Waga mózgu męskiego, według Meyner-­
ta, wynosi 1018 do 1925 gcramów~ waga zaś 
mózgu kobiecego - 820 do 1565 gramów, oo 
daje stoSWlek 100:90.93, Le Boo. i Bischoff u­
trzymują, że mali ludzie posiadają mó~ 
względnie większe. 

Dr. Havelodk Ellis twieirdt.i, że gemalni 
męiczyźni bywają zazwyczaj wm-ostu · mal ego. 
Mózg mają zwarty. Są to też dwie· cbarakte­
rystyC>7ine eechy d.7.iecka. WogóJ.e wyraz twa­
rzy ludzi genialnych i temperament foh przy-
wminają dziecko. . 

Porównanie wagi mózgów . znakomitych 
ludz,i dają nam sprzeczność, które dowodzą, 
że ;>Pierai~e się na fyeh spostrzerieniaeh,· nie 

. mozna wruoskowa6 o zdolnoścfaeh umyisito„ 
wycli danej jedn<J<Stk;L 

slawnego matematyka Gaussa - 1492 gramy, 
mózg filowfa Hermanna -· 1358 gramów, 
mózg uewnego Hausmanna - 1226 gramów · 
(a więc mniej od prwciętnego móz.gu kobie­
cego ), mózig profesrnra Bischoffa - 1245 gra­
mów, móqg ·Gambetty ważył tylko 1180 gra­
mów, móig pomeściopisarza Turgeniewa -
2012 gramów. ·Mózg Danteigo. byl podobno 
również wagi mniejszej, niż przeciętny mózg 
kobiecy. 

Badając ustrój 'Qcrganizmu kobiecego Mey· · 
nert, w dziele swem „Psychiatry.a" pisze oo 
następuje: 

1) Wszystkie nieprawidłowości organiz· 
mu, powstająee w związku z bezkrwi'Sfością 
a.rteryi; jako tei małe serce i wą:zikie arterye 
(naprzykfad u kobiety) uważane by~ muszą za 
ustrojowe wady organizmu. Z tymi ląezy się 
nietylk-0 la:twe wyc:rnr:pywanJe się kory, ale i 
zjawiska podnietowe - „zlokali.zowatlla Sła­
bość !P'Odniefowa". 

2) Odgałęzienia naczyii k:rwionośnydi, od­
ga:lęzienla zaopatrnjące krwią mózg, są krót­
kie, grube, proste, jak paHsady, zaś :rozga­
Ięz.ienia tętni<\ doprowadzających krew do 
kory m62lgowej, przeib:iegają na· powierzebni 
mózgu dlugin;ii, krętymi rysami; z tej tei przy-: 
czyny mózig sam w chwiii 'ZIDęczenia po·siada 
więcej krwi, ciż kora m6i;gowa, gdyż w sto­
sunku d.lugośc.i. naczyń wzrasta o·pór przeciw­
~o sil-a ruc.howej serca; z tej samej przyezyny 
nuży się w-01.niej niż mniej wy.trzymaly mózg 
wielki. 

3) Z tej też przyoeyny, a nadto, ponieważ 
krew kobiety zawiera więooj wody i :pfoń 
móz·gowy u kobiet w porównaniu z mózgiem 
wielkim ma tak·. dużą objętość, psyehfozna 
równowaga kobiety jest mniej stała nit u 

. męoozY17iny. · · 
4) Wseystkie nerwy (z wyjątkiem nerwu 

wzl"okiowego i węchowego, które tyliko jedną 
.częścią swoich włókien koń{)Zą się w pniu 
mó:llgowym, ipodczas gdy resa.ta wchodzi 
wpl;'OSt do kory mózgowej) k-0ńezą się w o­
środka® 'J>O'd :korą mózgową; kora mózgu 
wielkiego wobee ośrodków odruchowych 
działa jaiko OTgan hamujący; ponieważ zaś 
kora mózgowa u kobiet, jak j~. wspomniano, 
ciel'lpi n.iety1ko . z :powodJU stosunków anatD-'. 
mfoznyeh, lecz nadto· z powodu doprowadza;nia 
krwi wodnistej, wycrerpuje &ę przeto. łatwiej 
nii u mężcey>Zri, lecz też i łatwiej in.iż u męż.-
ezym na podniety ood'L1alywa. · 

Na msadzie .lflowyi;sz.ego}. Meynert twier­
dzi, że. tem objaśnić można z jednej strony 
więkSze UW.olnienie kobiet wog-Ole, z drugiej 
~ś strony zmienność i.eh usposobienia i więk­
szą skłonność do zlud'Zeń i hailucynaeyii. Naru­
szenie równowagi µI<ięd:zy lmrą a pniem mó:b­
gowym staje się normą i .w latach iprzelomo­
wyeh. Wskutek. fizycznej swej organiza:cyi łro­
bieta jest sldonniejszą od mężez~ny do me­
la:n:eh<:Jlii i d!Q pomieszania zmysi.ów; natr0-
miast U mę~n. Spótyika się więcej wypad­
ków maili w.i.e&:o.ści. 

Oz,imioy. 
PQ śnietnydl Oj:ezymy róW!łlmaeh 

Ducll blądzi i ~ i wz<llni, 
I cmje, jak :ta;m, w orlminaeh, 

'.Płon niowy dojne-wa. już. 
Pod iks.Mą z fyeh. gwiazdek srebrzysty-eh, 

Co w sfońeu brylantem lśni, 
Zbożowy-eh już traw jedwabisty.eh 

Pęd mlooy moo e-zerpie z krwi. 
Nadzieja zmarlego eyeerza 

W zielone iprreehod>zi źd~fo 
I śniegi przebija rnń świeża, 

I rzuca śmiertelne źglo •.• 

Chłiof> e~oozi rp-o żiemi <>joowej 
I slooha szeptów i ech._ 

Nieznanej dziś nabral wymowy 
Rodzi.cy uśpiooej dech ... 

Bywalo, gdy w mrozach. zasfygnie, 
Ja'k w sznurach niewolnyeh pęt, 

Łka ci~hio i rptaeze w malignie, 
Aż duszę przewiewa smęt. •• 

Dziś ipierś jej wysoko się 'WZIW$f, 
::)nać zdrowa, krzepka do dna - . 

I jękfom o lit-0ść me prosi, 
~ ikamem rozkoszy !ka„. 

Chłop w;patrzy1 ·się w lliea. matczyne, 
Chce zgadną6 trese dzhvnyeh snów 

Chee pojąć radości przyiezynę ' 
Z pólsenny<Ch :szeptów 1 słów ... 

I słyszy jej serce bijące 
I żywe tętno jej krwi - -

I w. twarz .mu wionęły gorące 
Ozimyeh jej marz.eń tchy. 

śnieg t~je na u·stach, jak .róże, 
Slupem podnosi się mg1a -

I w oczu matczynych lazurze 
Przytomna, żywa myśl drga ... 

·-
- O synu. mói ! - matka mu nee,;.e 

. Czy sły·Szysz wielki mój glos?„.' 
Zoni.ly mię kµle i miooze, 

~waszych.trzeba mi ko$f,· .. 

Nr. 51; 

Sto lat już ma;rzylam o plonie, 
Co dziś wykwita i myeh trzew; 

Trza kosy, trza· kosy brać. w dl:onie, . 
Trza srebrny dobyć z nich śpiew!_ 

Chfob wolny wam louo me zrodzi: 
Pokfo:ńcieź mu się ze ~yią ... 

Lecz tych li on dusze odmłodzi, 
Kto w1a:sną płaci zań krwią.„ 

· Chtop słucha - słuch tęży, moc tęży 
Dyć matki przemówi! g1os. ·· · ' 

Jej :roz!rat niewiarę zwycięży!... 
- Do lros! - Do kos! - D.o kosL. 

Leon Rygier. 

Moeyzmy. 
Póki kobiety zmusz()ne są zapatrywać się ii. 

malżeństwó. jako na środek zbawiający je o<l i:!ę. • 
dzy i t>samotnienia, póty eą i mt!szą być w stOSUnku 
do mężczyzn upośledzone. 

(Alfred RnsseI Wallace}. ' 

·Ośmieszano kobiety uc'lone, nie fole:rowanb ko. 
biet wyksztaleonyeh, sądząc prawdopod<>hnie. Ze 
niegrzecznie byloby zawstydzać tylu· m~· ńif 
nie wiedząeyeh. 

(Go~the}. , 

~iedale'kitn jest dzień. w którym ko-bi~ty . na 
równi z męuzy-2'ina.mi określać będą poiityĆ7Jlly ki~ 
runek kmju. 

(Lord Salisbury). 

Dopiero męiezy,;llll i kobieta razem tw{)rzą ca.· 
lego etlowieka, jedna pleć uzupe1nia drugą. · 

(Kant). 

Kobieta powinna być. wolna w wyoorze męża 
le,ci musi mu być pisluso:.na; ma tyllt-o prawo dawa" 
nia mu dobrych rad. · · 

.· Arystotefos}. 

Ta fona na największą pochwalę· zasługuje. l 
której poza domem nie slyehać nie ani tlego, ant 
dobrego. ··· 

(Tucydydes} 

Kubisty sędziami. 

Jak donosi peiersb:ur~ka aegneya telegraifoZllai · 
rosyjska Rada ministeryalna prz}>j~la projekt l1sfar. · 
wy, oozwalająey, aby kobiety, które mogą, ąię ~Y,: 
kazać dyplomem z ukońezenia szlmly średniej, do­
puszczone zostaly do wykonywania funkeyi .sędziów 
pokoju. · · ·. 

• O 1 OW'O. 

ttowe , Guda bmhnikL . 
Zdumiewający postęp i rozwój n-OW()ezesJi~l 

techniki doprowad:zjl znowu do r-0zWiazania. za-
. gadnienia, przy którem . ,siła ludzka, mstąpi<>na 
urządzeniem maszynowem oszczędza ogroimn.ą iloś6 
ezasu doiyehezas potrzebnego do sporządzania da­
nego przedmiotu. D? najwięcej zajmująeyeh inaszyn 
nowoezesnyeh nałezy zbudowana· ~ inżyniei'I 
Ernesta . Petersa maszyna, slmąiea dó kopiowmia 
rzeźb, która sama w . oobie już jest bardzo wieli· 
ki!m krokiem naprzód w p:ralctykowainean kopill)wa· 
niu. Już da;wm~ znano &pO'.SÓb mechaniezn~o o-­
hrabia!nia k~mieni i marmuru, eale to jednak po­
stępowanie miało swoje niedogodnQśei. . Tak· na• 
;przy.kład PQwi<ęl"IJChnia marmuru nahy-;vala dn>,: 
bnyeh plam :rd?.awyeh, ponadto zaś z powódi.1 twa?< 
dQŚci materyal'u, cala l"()IOOta · posłępQwala ·bardm 
w>Ołno. Z powsbmlem nawej niaszyny :itnży•i:dera Pe-: 
:tersa, niedogodnośei te znikają żupelnie. Jest . oo.a 
skonstruowana w ten sposób, że wyk<>nuje . prac~ 
w czterech kienmkaeh. Przyteim pozostaje I»'· 
wienchnia. mmimuru zupełnie 'nienaruszona, zaoo<>< 
wująe równoez~ie swój blask i ogień. Poniewd 
idzie tuta:j o ma.szynę precyzyjną pforw:szeg<> st~ 
pnia, przewidzianą jest w .. niej· jak.największa do­
kla&ość i zdoln(IŚÓ od<lawania. .Nową moaszy1u1 
można wyrabiać przedmioty nietylko z mannuru 
lub kamienia, lecz także z drzewa i to nadz;wy~ 
cmj starannie, ora-z dokladnie. 

Ogromne usługi w trudnem i mozolnem ~ 
niu. ludności. w :róinych krajaeh oddają dwie :rów·. 
nooześnie uiyte maszyny: maszyna do .dziurkowa• 
ni~ i maszyna do sortowania papierów. Obie ma· 
szyny poruszane są za pomooą elekteym.nóśei i 1?" 
praszezają spis ludmlści do minimum, oo· przy· .li~ 
ezeniu nie i'<lzie nie tylko o samo ustalenie li~by 
mieszkańców. lecz gl6wnie także o ;r1n:dzielenie ich . 
W?dlug reli~i, wi~ku; zawodu, stosunków .d<>. J>O" 
wminośei wn-Jsko. wej i t. d. Popnednio m~~_!i~ 
używać do tych zestawień ealej kolumny ur~ 
ków, obecnie pracę ludzką ogra.nfo~ono d? ~ 
teezn<>śei. · Przedewszystki-em . m~a dziUll"~~,. 
kaidą kartkę w odJX>wiedniem mie]seu odpowi~ 
dająoom . po-danym w niej szezegól<>m. Nast~ 
podziurkowan~ jui k-0ity diltrtają się do dl'ilgiei ~ 
myny, która segreguje je właśnie na podsław.tV 
owyeh w róinycli mi~jseaeh umieswron~' at\V°". 
rów. W ten sp<isób moina w '{}n:eeiągu jednej . P 
dzi:ny ul-Oiyć 15,000 . kart. Calą manipuiaeyę koń< 
uy ma.siyna do dodawania, która . zalatwis. w g°" 
d!.i!Jlę 10,000 sztuk kart. . 

·, U1t,. który szedł... · uzter.y latał 
Dziennik „Morawska. OrUee" d<>nosi; ie 

w tyeh dnia·eh otrzymał kartę koresporideneri­
nt ze .Żarn'Ow.a, która zostala wyslana dnia 3ą 
się,rpnia 1912 r-oku. PTzesyłka trwala m.tet1 
1?.ta i 159 dxii. Naj1'.lieka:wszem jeśt, że a-di~ 
:nistraeya niusiala zapłacić porto karne, '!)'Onit!'" · 
wai obe:c:nie :p<>ez~6wka iko$?.tuje 8 halerżY· 
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Dział ekono iczny. . . . . .. i 'có~ P.ol~ńw I 
armn rOSYJSkleJ. ł · .. (d) Ros.yjslde banki akcyjne. Petersb·t1··rski 

Bank Międzynarodowy na· nadzwyczajnem ze-
lPtźedtuk nawet z powołaniem sie .:na braniu akcyonaryuszów .za<lecydo-wal powięk~ 
· · tródłO-wzbroniony). V szyć swój kapifal akcyjny o 15 milionów :ru• 

. ·f· a.·.·. ''. "" ..•.. „ ·1·en' '". ·o"W w 8 i:aufzen in tł~ bli (60,000 aktyj po rb. 250). Cena emisyjna U. VIWA. u w u m llq. <>znac:wną została na rb. 405. Cztery akcye 
(Dalszy ciąg). stare upoważniają do nabycia. jednej nowej. 

Z powodu tego powiększenia kapitału i wz­: J71~ Jarl'. o W 9 ki Stanislaw, s;zereg{}wfec woju interesów przez zaloźenie nowych od-
,Lejb-Gw. Keksh. P· 14 komp., Łąewa, działów podniesiono liczb~ członków Rady 
gub.· lubelska. 'banku do dwudziestu. Najwięl'.ej akcyi przed­

~'472. Jane Y Wladyslaw, szeregowiec 6 art. stawili na ogólne zebranie J, Manus szt. 4,000, 
bryg. 4 bat., Gąsiorów, powiat kolski, hr. Fe:rsen 3.1Z5 szt. Bank Awwsk-0 - Doński 
gttb. kaliska. 4,000 szt. B;nk W-0fżsko - Kamski p;ro:ponuje 

M'nJ„~J ar e ck i Wladys1aw, sr..ere:_rowiee 24 starym akcyonaryuszom przyjęcie nierozebra~ 
· . . p. piooh. 8 komp., Piotrków. nyeh dotąd akcyt nowej emisyi na warunkach 
9474.:. ·Ja .n a s Jan, szeregowiec 32 p. pieeh. 2 ulgowych .. Pm:niędzy bankami petersburskimi 

kom;p., gmina Ziardnów (?)~~wiat ker Wolgo~ Kama należy do wyjątk~ nadając wa~ 
meniclń, gub. radomska. .. \gę by akcye tego banku były wyłącznie w po-

9475~ Ja go<l a Jan, szeregowiec 31 p. piech. $iadaniu Rosyan i dla dopięcia tego monopo-
16 komp., Bobrowniki, gub~ warszawska. hi robi możliwe ustępstwa co do praw nabyw­

M16, Juź w i a k Stefan, szeregowiee 15 dyw. ezych now.e.j emisyi ze szkodą. dla akeyona­
artyL ciężk., Warszawa, Nowy świat 68. ryuszów cudzoziemców. Hyski Bank Han<Uo-

9477. J B. szk o w$ ki Józef, szeregowiec 14 p. wy, mający u nas oddziały w Łodzi, Często.. 
pieeh., Pias~o, gub .. warsza~-ska:. ehowie, Kaliszu i SuwaUrn.ch i postępujący ze 

4ll78~ J.e_e~i:a Mi:chal, gefre1ter 15 dfW· art •. swoimi urzędnikami z bezwzględnością ban· 
.e1ęikieJ,. Wyszków, pow. pu1t~ski. l kratującego bankiera dąży do reorganizacyi i 

M79•, J ó z ef l a k Paw el, size;e~ow1e~ 6 arlyl. podwytszenia kapitału, moitywująe sanacyę 
. bryg.. 1 bat, Pop~eem.ild, gilllllla Opu- brakiem dostatecznego kapitału obrotoweg-0. 

~ . ozanów, gub. kaliska'. . Po sanaeyi bank zamierza znów pielęgnować 
M$(). :Jar OB Augustyn, meregowiec .8 arty!. dawniejsze interesy w prowincyacll nadbal-

·. bryg., WaTSzawa-Wola. fyckich .•• Dobrze iż nic nie mówi o Polsce, ,MSttt. J u.~ czy k Kazimier.z, sz:eregowie~ 32 do ]rtoxej chyba j~ nie wróci, ale i:apewne za~ 
, p~ p1eeh. 5 komp., Paprotnia, gub. p1'0t:r- bierze swoich muzealnycll dyrektorów i swoje 
~~'· ... · k-0wska. malo ważkie portfele i interesy wraz z ten­
' ~1 Ja źw i ń Ei ki Mareeli, gefreiter 2 ~rtyt dencyami wyzysku praeowników i publfozno-

'··· bryg. 3 lr:omp., Warszawa-Mokotów. . ści. Konieczność sanacyj. nastąpiła z przyczy-
ł483. Ja b to. n ski Konstanty, .szeregowiec ny strat, k!:6re, o ile wiemy, były dość wyso-. 

15 p. piecll. 16 komp., Bryki, gub. lomi. kie p.rz.ed wojną,, na skutek nieumiejętnego 
9484. Jer m ;>łowi cz Bolesl~w, s~eregowiec prowadwnia interesów; sanacyą ma się zająć 

3 p. p1eeh. 15 komp.,. S1elw1dory, gub. konsoreyum petersburskie, prowadzone przez 
. 'Wileńska. . Bank rosyjsko - francuski. Pan Wittenberg, 

M85~. Ja n o w.g ki Piotr, szereg-0wiee · 6 p. generalny dyrektor T-wa ,,.Prowadnik" wystą­
::111iech. 6 komp., Łódź, 111. Karolewska 36. pil z zarządu tego p:r-Ledsiębiorstwa. Dywiden­

M86. Judzieki Piotr, szeregowiec 6 dyw. dy banki pefersburs.kie 1916 r. ZJgóry nie o­
szpit., Leśnfow, pow. makowski, gub. z.naci.a.ją, usnwają-c jej określenie oo zebrań 
liomźyńska. . ogólnych, gdyż wysokość dywidendy zależeć . 

9487~ Ja n cz a r a Piotr, szeregowiec 2 'P· pie- musi w ostatniej chwili od położenia poli­
cl1oty oddz. karab. maszyn., Firlej, gub. ty.cznego. Wywody bardzo rommne. 

).uhelska. . . SubskrylJ'Cyę na 3 miliardową poży.ezkę 
MęS:.· Ja n ki ew i~ z Józef, szereg-owiec 31 p. wojenną zakońezo.no~ podobnD się udala. 

. piech. :1,3· komp., Godzianów, gub. war- . 
c .szawska. . · (<l) Podwyższenie .wysokości lombardu 
~ Ja ros z Józef, szeregowiee 29 p. piech. pod zastaw pożyczek wojennych zadecydowal 

9 k<>mp., Promna, gub. warszawska. gl6wny zarząd ~,Darlehnskas" w Berlinie, 
~·J.aw .. orskhStanislaw, gefreiter 24 p. mfa.nowieie z 75% na 85%. Za pod-stawę slu-

piecll. 8 komp., Żyrardów, gub. warsz. fy emisyjny kurs ostatniej 5 % pożyczki ..-- 98 
9491. Jar o.miński Ksawery, szeregowiec na 5 % przekazy skarbowe - 99.-. Srebro 

23 p. piecll. 14 ko:mp., Zaborówek, gub. lombarduje ·się na % wartości w stosunku 
warsizawska. 150 marek za kilogram. 

9492. J u sz e z er O. w ski Feliks, szerego­
wi:ee 1B p. piecll;1 Matu.ska, gub. lomt. 

9493. K i r y l o. w i. e z MiehaJ:, szereg-owiec a 
p. pfoeh. 13. komp., Mercze, g. lub_ęlska. 

9494. Ka pt ur s ki Klemens, PQ·dofi_eer, fel­
czer· 6 ayw. szpit. oddz. dezy!Iltelre., gub. 
lubelska. 

9495. K u c m a ń Mfohal,· · szerego:w:i-ec 6 arty 1. 
bryg. 1 park., Żyrardów, gub. warsz. 

9400. Ku ezy ń ski Jan, szeregowiec 143 p. 
piech. 15 komp'., Szuwe (?), gub. pia.eka. 

9497. Kar a ś Józef, szeregowiec Lejb-Gw. 
Keksh. p~, Warszayva, ul. Nowowiejska 7. 

9498. Ka nie wski Stanis1aw, szeregowiec 
142 p. piech. ;t2 komp., Aleksów, gub. 
suwalska. 

9499. K nb i :ń ski Józef, szeregowiec 9 M-odl. 
. "''sipił.~ Gostl!iska (?), gub. ploeka. 

9500. Kl os Miehal, szeregowiec Lejb-Gw. 
Keksh. P• 3 komp., Wojsko, gub. pio.trk. 

9501. KI i m ki e w le z Johan, pod<>fi.eer, jed­
n-oroezny 24 p. piooh: 1 komp., Warsza­
wa) ul. Chmielna 10. 

0002. K a b a k Ignacy, szeregowiec 29 p. pie­
·ehoty, 16 komp., Larki, gmina Li.pi.ny, g. 
piotrkowska. 

9503,, K o z ło w s ki Franciszek, s:zieregowi.ec 
8. p. pieeh. 12 komp'., Tereśnia, gmina 
Pierunów, gub. kaliska. 

9004. Kuch ars ki Micha!, szeregowiec 23 p. 
. · pielili.., Kronków, gub. kaliska. . 
-· Karpi:ń<Bki Bolesław, szeregowiec 6 

.. · · p. plech. 2 komp., Olsrok, gmina Kle~ 
@ów, gub. warszawska. 

(d) Waluta rumuńska. Podług ,,Nowoje 
Wremia" kancelarya kredytowa w Petewbur­
gn przedsięwzięła środki przeciw spekulacyj­
nej obniżce waluty rumuńsk1ej ze strony ban­
ków prywatnych. Oznaczony rostal urzędowy 
kurs 35 rubli za 100 l,ei, chociaż bankierzy 
prywafai placą 29-30 rubli. Rb. 35 jest fe„ 
raz kursem przymusowym. Przed wystąpi& 
niem Rumunii notowano 38%. 

(d) Przffillysl w Polsce. Jako dowód pu­
szczenia w ruch na D:GWO przemysłu polskiego 
podają dzienniki niemieckie rozppriądwnie 
władz, nakazują-ce pospieszną bud1owę syste-­
mu kolejek polnych w Królestwie Polskiem. 
W krótkim czasie ma się rmpocząć budowa 
jedenastu nowych linii: Ukończoną zosiala ko-. 
lejka podjazdowa, 12 kilometrów dluga, d-o 
cukr.o-wni Choceń. 

(d) Ceny srebra poszly na:dzwyezajnie w 
górę, w skutek zmniejsz·onej .produkieyi tego 
meta1u, glównie w Mexyku' z przyczy:n niepo. 
kojów wewnętrznych tego kraju a z drugiej 
strony wfolkiiego zapotrzebowania srebra do 
celów monetowyc.h dla· państw koalieyi. Ceny 
najwyższe w r. 19).~ 2911/is d. za uncyę w r. 
1914 - 29~/s, w r. 1915 - 29%; w r. 1916 -
37 U obecnie doszly do rekordu, bo ostatnio w 
Londynie not-Owano 38V1s d. I Neww York mel~ 
duje niebywale -0d wielu lat notowania 79 een­
tów • 

(d) Cementownia w Opolu na śląsku (T. 
W. Grundman) wyd.zi'ela 6% dywidendy (w 
r. 1915 - 4%). 

9006, K ut Frauciszek, szeregowiec 31 p. pie­
clioty ~4 komp., Skrzynki, gmina Łazi~ 
.ska, gub, piotrkowska. 

~. K o z Io w s ki Wincenty, szeregowiec ( d) Bank włościański w Poznaniu zaroi&-
.. St p. piech. 14 komp., Stara, p-owiat so- nia swoją firmę na ,,Bank Handloviy''. 

cliaczewski, gub. warszawska. 
~ •. Jr n'i at Mateusz, szeregowiM Lejb-Gw. 

Keksh. p.14 komp., Kaniów, gub. kie­
lecka. 

· ~.](opyto .Lózef, gefreiter 5 p."pjech. 15 
komp., Grodzisk, gub. piotrkowska. 

(D. e. n.). 

. . . u~ C0głelniana oo. 

(d) Kontyngens banknotów bankni fran­
cuskiego zosfaf podniesiony dekretem ministra 
Ribota o 3 miliony franków, aczkolwiek w ma­
ju r. 1916 przy zwyżce na 18 miliardów było 
powiedzianem, że nowe emisye nie będą wię-­
eej wy~agane. 

PO}j8KI. 7. 

Dnfa 2Hro lnte;-:o r, b. zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach nasz uko-­
cbanv mąż, o.fe;,,.„_ ~7=~'H1Pk 

ś. p. lenty sz, 
lfl!b:t1watel miasta Łodzi I starszy majster kC'szrkarskl11 

przeżywszy 1at !l6. 
Wvnrowadzenie zwłok odbędzie się w piątek, dnia 23 b. m., na Starv emenfarz Imtolfold 

~$0~1:_,Widzewskie.l 5, o c:z:em z:rwindamin R. O n rr, I N A • 

Giełda warszawska. 
Notowania ;i: rlnia 21 Lute<'.f.O, 

'I 1 OO kor. szwedz. • 
1110 kor. duńsk. • 
100 lirów . . . , 
lOP Jmlrl. horend •• 

-.-
8!.-
4il.-

124'.·-

-.-
!H.-
4"1.-

12't.-
Papiery p:roeentow('! ci~!'z:yly się ib:iś w dal­

szym ciągu dużym popytP.m. Robiono większe s11· 
my 5% listami m. Warszawy i 4% % ziemskimi. 
6% ob1igacye stoleer..ne bardz-0 poszukiwane. 

Papiery procent. I TR.ANZAKCYE: 

6°111 Ohlig m. War· 
szawv z r. mrn 88.50 88.70 -,-

6010 Ohliq. m. War· 
s:r..awv z r. 191R 

Listv zast. Ziemsk. 
-.- -.- -.-

4.1/, % • . . . 89.50 -.- -.---
Listy zast. Ziemsk. 

4 O/!l • • • • -.- -.- -.-
Listv zast. m. War-
sżawv 5 % .. 82,05 82.10 8i?.15 

Listy zast. m. War-
szawy 41/, 010 • , 76,25 -.- -.-

Renta • . • • • -.- -,- -.-f:.% m Łodzi .• -.-
Marki słabo, robfono po 43,70 do 13.M. 
Korony 27,25. 

6iełda berliń8ka. 

Berlin, ~1 luteg.o. - W dzisiejszydt obrctach 
prywatnych na gieldz.ie berli:ńskfo,i ujawni'!'a się ten­
dencya zasadnicza moona przy nie\>iei1kfoh naog6! 
zmiana.eh knl"sn. Na :rynku re.nt panowała cisza 
przy kur.saeh niezmienfonyeh. Pieniądz na knżde 
żądanie 4%. Dyskonto pryWllltne 45/8 %. i niżej. 

Berlin, 21 Lutetro. Notowania kursów de-
wiz za wypłaty telegrafimme: 

~Hill płae. żąrl. 

Nowy-York 5.~2 ;:,,94 
Holandya 2E8.75 239.25 
Dania „ 162.50 1113.-
Szwecya 171.75 172.2.5 
Norwe{!"ia „ 165.25 16!'>.75 
Szwajcarya 117 1/ 8 118.llA 
Austro-Węgry 64.20 64.30 
Bułgarya 79_11/3 so.•1~ 

12/2 10/:J 

4% renta państw •• 79.3/ 4 i!Vl4 
89 5/ 8 sH.5 t8 5% pożyczka • • ... • • 

Poż. pJ:emj. J em. 
„ " Il em. • • • • • 

Akeye dr. żel. Ki.lów-Woronież 

1"40.- lO.l.'1.-
870.- 870.-
895 - 900.-

ii „ „ Wla~kauka.r;kiej 
" b•kn Azowsko-Dońskiego • 

„ Ros. dla handlu zewn„ 
„ Syberyjskiego . • • „ „ Pet. Międzynar.. . • 

„ „ Pet. Dyskontowego • „ Twa Baku ..• 
„ „ B·ci Nobel . 
„ Zakł. Briańskich • 
„ „ Harbnanna 
11 „. Malcewa • „ „ Nikopol-Mariupol „ „ Putnowskich . „ „ Ros.-Baltyekich 
„ Tulskie.i fabr. naboi „ Leńsk. przem. zt 

2.:190.- 26110.­
no.- 73U.­
s~,o.- <lH.­
i77.- 770.-
625.- tl::4.-
7CO.- fU5.-

1020.- 10:!5.-
16110.- Ifi50.­

:520.- 323.-
325.- 320.-
328.- 331.-
324..- 3:l2.­
ll:i9.- 158.-
-.- -„-

790.- 795.-
800.- suo.-

małd a parysha. -PARYL< 17/2 16/:! 

S°/ó renta fl'aneuska 62.- 6'' __; 
5% poż. francuska . • . 87.70 87.70 
s010 poż. ros. z r. 1898 54-.45 -.-
oDfo " " z r. 1906 81.65 R3.90 
Banque de Paris 1049 .... 10.rn.-
Credit Lyonnais • llllO.- 1191.-
Union Parisienne 631.- -.-
Baku . . . . . . 1741.- i7::m.-
Briańskie 4.!;'i.- 4110.-
Lianozow 4'10.- 400.-
Mal ee w . . G . 570.- 558.-

. Nafta. . . . 46ł.- 4M.-
Tulska fabr. nabojów • 1350.- BH7,':-
Lena Gold •• . . . 5ó.- 54.-
Goldfields • . . . 4S.- --,-

6iełda łondyńsba 
LONDYN, 19/2 11r:ł 

211,"' Konsole • • • • 52.8/8 52.25 
5% poż. ros. z r. 1906 • „-.- --.-
4t12 poż. ros. z r. 1909 . - ... - -.-
Pierwsza ang. pot. woj. , • 84.1/a 84:11/15 

·Druga 
" 

„ „ . . -.- --.-
Gold.filds . . . . . . 1.87 1.37 

Kursy, dewiz. 
Petersburg 

10 f, szterl. • • • 
100 franków fr. • • 
100 franków szwaje. • " " 

12/2 10/2 

14/f.- 144.-
52.- 52.--
61.- 61.-

1 dolar • • • • 

Amsterdam. 
Czeki na Rerlin • 

., Wiedeń • 
„ Szwaicarvę 
„ Konenhag~ 

Sztokholm 
„ Nowv York 

.,, „ Londvn . 
„ Paryi 

Czek 

" 
" „ 

Czeki 

" 

Nowy '/ork. 
na Berlin (a v.) 

" 
Parvż (a v.) . 

" 
Londyn {60 dn.). 

„ 
" 

telegraficz. 

Zurych • 

·na Berlin . 
„ Wiedeń • 

" ~~:~~r~~: : 
Lond.yn. 
P..::vż • 
Medyolan 

Wiedeń. 

Banknoh markowe . 
Czeki na /',msterdam . . 

„ :Szwa.icaryE> • • 
„ państwa Skandyw •• 

Sofia . 

3.2 

191'! 
4U5 

25.fl ·, 
Hl75 
6S.-. \,')) 

24,).50 
u.n!) 
4227.J 

rn12 
0'3.8/t 
5.85 
4.7-':! 
4.1fi.!5 

11p 

88.45 
5t'H 

203.nO 
5.0i 

23.92 
81.05 
69.20 

1912 

1?\5.75 
37'ł.75 
185.1"> 
2l'i8.Z5 
126.-

.,. „ Nowy York 
Banknoty rublowe 

8.64. 
• 312.-

€zeki 

li 

„ 

!li 

Czeki 

" 

" 

Paryż, 

na Londyn 
Nowv York 
Petersburg 
Wtochv 
Szwajearyę 
.Madrvt • 

„ Amsterd'llll 
„ Dauie • 
„ Norwegię 
„ Szwecyę 

Londyn. 

11112 
27.79 

fi.8350 
ltlB.50 
so.-

• 116.50 
614.50 

" 237.50 
160.-

• 163.50 
o 171.50 

1012 
na Amsterdam, 3 mies. 

„ ·:;;:róUde 
11.905 
ll.H5 
2B.H 
27.:31 

Paryż, 3 mies. 
„ ;, krótkie • 

Petersburg, lnótkie 164.-

3.2 

17p.. 
4L0~5 
21.10 
1!') 175 
67.75 
H.•'l 
21.1. )() 

11.11: ~ 
ł~ .. ff) 

11ł2 

B~.~ 11 
5.'1) 

4.7.BS 
4.70!5 

111~ 

8~.45 
51.65 

20150 
5.02 

2.~.02 
85.05 
69.Si) 

np 
Vj-S,75 
sn.1s 
l "ł5.50 
259.15 
126.-

8.64. 
312.-

16/2 
27.79 

il.8350 
163.50 

Sil.SO 
Ilł).50 
619.-
237.-
160.-
104-
in-
13f2 

11.')7 5 
H.115 
2.3.11 
27.81 

164:.-

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 

l. aru'.\ , · uakłatl; Wydawnictwo 'olskia t nPIBllL~Kl 
i n. WRłŁ[WSKI.. 

Nadesłane. 

W®» T~ Rnzm~i!~ 
~ teatrze ·wtelkhn. 
W poniedziałek 27 lutego r. b. 

B i C 
Tadeusza Rittnera. Reż. Wł. t'a.liński. 

Wtorek, 27 lutego r. b. 

Zmariwienia ijamełbeina 
Stei. Krzywoszewskie.~o. z Frenklem w 

roli tytułowej. !~e:t. A. 13ednw::zy,< 

Sf ~t~~o28 ostatnia nożeunalns nr~0:lst1wlsnift 
E 

G. Trnneux'.1. Reż. Paweł thv..:rł.J . 
Początek przedst::iwień o godz 7 ~· 30. 

Sprzedaż pozt.stałych biletów . w sk.ep1e W·go 
Prądzyńsk1e!,!O (hotel V1ctona1. 

liił~-=-~-==--==')=I --· 

\I Wło~zimiBrz Ko~ińxki I 
.i. Reient w Lodzi ~ a m 
li otworzył kancelaryę ~ 

przy ulicy 

Sredniej Nr. S„ 
41:-4-1 

!~~-:;:a·-==F-1~· ~~;:.;::::-

Rapsod ryoers!d w 4 
~~t. z dziejów P„ P. Se­
d.. Ostoi·Sulninkie go. 



Snsac1Jn1 dra„ ; 
mat dettJtłpt-.1 
w 6 częściach. ·. · S~L~ IUHllCERTOWA 

18. Dzielna. 18. · · · · · Ill. &1· ::i-t-. IV u·· k . w· ·1 • i n·a. V Taiemnica detektywa. Le Coque~ Część L . W obawie zony. Il. Zagadkowa :zbroc!nia.. o ew:.LwO;. . • . mecz a z ęz e I B"l t. . 1 owe i passe partouts nie wafb:e:u Do obrazu i podczas antraktów gra. ł..ódzka Orak11estra tlymfol'Hczna„ . . 1 e Y ueg .. • : .·. • IM.B„ Obraz powyższy ostatnio cieszył się wielkiem powodz~niem w teatrze „Apollo w Warszayvie. 
Sean11: 5, 7 l 9 gmlz. 

m scJn:;ty i niellzh:tc od 3 pp. 

Zgęszezone mleko {skondensuwane) 
zawierające 4·2% cukru, poleca hurtowo i detalicznie 

, TEODOR W' AGNER~ 
~Łódź, Płotrk.O'W'&ka N:r. 213.~ 

Skład otwarty od 9-19 i 2-6112• ~151-5 

lzkoła Techniczna Ło~zi, Pańska 1 

TEATR HUKI 
Ł6di. Geglałnlana 83. 
8941-SO 

·Dziś i dm: następnych 

, ą'" 

. Dl K1mbJl llHllnDWIJ dla·· -
JHtnh11lll'IJ1b Ili l1Un11. 

Dosdy · mnie 'łfi~c:i, jlko~ ·. · 
miano podawać. w mojem imienfi · .. · 
wyku strat poniesionych pre1etl"' : : 
nie podczas operacyi wojennych: .. ·.•.• 
w KalisH do zarejestr9wania. > 

Niniejseym ·o~wiadciam przeto· 
11ajkategoryczniej, ii dQ obecne[ .·.··. 
chwili nie' wręczyłem nikottttF · 
żadnego podobnei:to · wykazu, ani 
też nie upowatniłem nikogo de 

rozpoczyna 1 Marća Semestr Wiosenny. Z~pisy nowych kandyda­
tów na sem. l, 2, 8 i 4 przyjmuje kance1arya codziennie. Do klasy 
przygotowawczej zapisy kandydatów z WJ.kSztakeniem początkowem. 
Caly kurs trwa 8 lata, dla kandydatów t kandydatek z wykształei!· 
niem $redniem cały kurs rozłożono na 11(71 roku. Czynne są od­
działy! hudowh\ny, mechaniczny i elektroteehniany. Bli:tszycb in-
formacyi udziebr kancelarya codziennie między 8-7. 4198--1'\ · 

wnoszenia odnos nych pretensy[ 
pieniężnych . do zarejestrowania •. c 

Czyn karygodny tego rodza.iu ir . 
wa~ałbym więc jako pozba:Wion7 •. 
wszelkiej podstawy prawnej l 
zupełnie be~warto~ciOJiY. Wy. 
kaz strat mo lch w Kahssu, onar~ 

Zwraca się uwagę, aźeby do zamlmiętych 
pomieszczeń, jak: piWnice, sklepy i t. p., w 
których z powodu mrozów mogłyby zdarzyć 
się uszkodzenia gazociągów, 

nie wchodzić, pod grozą 
eks pło zyi, z światłem. 

O każdym, choćby w najliejszym stopniu, ·za­
uważonym ulatnianiu się gnu, nale7'y bezzwłocznie 
zawiadomić gazownię, Targowa Nr. 34. 

Zaneząd 

Gazowni Miejskich w Łodzi. 

w każdej wysokości na interesy przemysłowe, 
handlowe, rolnic.ze, leśne 

dostarozam pod dogodn1ml warunkami •. 
Zgłoszenia pod „A. Z. 27", do admin." „Godziny 

Polski",. 3975-6 

W celu sporządzenia nowego pomiaru m. Ło­
dzi poszukiwanym jest inżynier, który ukończył: wy-· 
dział budowlano-inżynierski w politechnice, Instytut 
inżynierów dróg i komqnikacyj, lub Instytut mier­
niczy. Oferty zechcą składać tylko tacy reflektanci, 
którzy obeznani są z określeniem punktów sposo­
bem trigonometrycznym, ze zdjęciem poligonów i za­
stosowaniem metody najmniejszych kwadratów. Wy­
maganą jest również znajomość precezyjnej niwe­
lacyi, celem objęcia kierownictwa nad tego rodzaju 
robotami. Pożądaną jest znajomość języków pol~ 
skiego i niemieckiego w słowie i piśmie. 

Oferty z podaniem warunków przyjmuje Wy­
dział Budowlany przy Magistracie m. Łodżi do dnia 
15 .Marca 1917 r. 4255-2 

Łódź, . dn. 20 Lutego 1917. 
MAGISTRAT 

Wyil;tial Budowlany.· 

I -1 Posady . ł PflH. 
Oułoszonia drobno: I'! • tylko zawodowa wiej-

'•·· -------- uOSP I ska skromnych wy­magafi · potrzebna .zaraz. Oferty 
pod .Gospodyni wiejska". 4145-3 

KnnCZJCiHlkH d~:r:us;ik~ompl~: Intor1o·ontns freblanka_, . męi~tka 
tach 1ekcy1· gramatyki konwersa- ~ ~ S..J:tmą . dz1ew­
cyi i literatury za s rb. miesię- czynką., za1m1e • s11; go~p<?d~r­
cznit•. Adres w administracyi Go· stwem, wy~howamem . dz1ec1 1 t 
dziny- 3-4 po poi. 4252'-io P· za po.k6J z eal_odz1ennem u-

trzymaniem. . Posiada chlubne 
------------ świadectwa. Oferty w „Godzi-

YD ICT 
Zawiadamiamy, że „Goązinę Polskie p~numerowaó można na wszystkich pocz­

tach tak w Niemczech, jakotei; na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec­
kie. Ponjżej podajemy wzór kwitu; który po dokładnem wypełnieniu złożyć nalezy 
w najblizszym urzędzie pocztowym L uiścić należność abonamentową. 

Prenumerata wynosi bez odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 miesięcznie, lub 4 Mk. 50 
kwartalnie. 

Kwit .do zamówienia ,,Godziny Polski''. 
· Uprasza się odciąć w lem miejscu. · · 

••-•••-••••,..••-••••••••••"":-•-•-••'°""'"•"'•••---•••.., •••~·-~•••••••••••„•*•••••••••••,a••••!l"•"'•••--.••••••.-oe•••••W••a••••••••.,...,• 
Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem Kaiserl Postamt hierselbst 
Podpisany zamawia niniejsz~m w h1tejszym ces. Urządzie pocztowym. 

Titel der Zeitung: Ersch. Ort: Bezugszeit:· . 
Tytuł dziennika: Miejscowość: Czas prenumeraty: 

Botlzina Polski 
Lodz 

Łódź 

Vierlełj. 
kwarlalnie 

Monatl.. 
miesięcznie 

Preis: 
Cena:· 

4.4o··Mk. 

1.80 Mk. 

~i~ ~n!~~e: ---------. ••••••·-·--·HH•••·--··-----·„--„~ ........ „.„.„ •••• _____ ~---~·••••••••••- • 

Genaue Adresse.: ""-····-· .... ---... --··-·--·--· ............. "" ........ ~ ... „~„„ ••• 4i ___ ,........_..,„.„ ................ łl! ........... „""„ .......... l!lł.-•• „. 
(dokładny adres) 

·-·~ćlil<lt ............. ___ ,..„ .... ..., .... „„ ...... _lfł..,.._....,.,....,....„„ ....... „ ••• „ •••••••••• 111 ••• ,.. .... llll„„ ........ „1!1„ ... „ •••• „. 

Obenstehenden B~ · ierhalten m ha.ben bescheinigt 
. d. . 191 . 

ty na tle wyczerpujących. szcze.; 
gółów bilansowych, , rm:edstawi~ < 
zaś sam bet wszełk1ego pośredio ··• ·. 
nictwa, lub tet przez tipowatnio. 
ną, osobę, posiadaj~tą Odęmnit 
od JJO!'ie dnie mfarodajne pełJaor< 
moc:mctwo. · 
Łódt, d. 18 Ju~go 191'1 r. 

Z powdaniem 
Ina'. Hamm1t. 

m.BDIBll!llBllllElllllllllllR 

Akuszerka 
--- R• Pipłkowa, -
z dyplomem Ces. Ak. w . Pete1'$1' 
burgu, praktykujcica 25 lat, przyj• 

· muje od 12-5. · 
Łódt, Piotrkowska 13', 

w podw •• f wejsde na lewo, .n 1l 
na prawo. l!OOhllł; 

Oferty w adminish"aeyf . 'ć­
" Godziny"'. w Łodzi ... po~ ;c „z. M 100". ' 5221--1 

W dniu 27 grudnia 1916 .r. tit·. i 
zabawie strllłackiej 1>annie Sirot• 
kin przyczynioną obrazę niniej.,:'. 
szym cofam, tym wracaj(\C honof 
wymienionej panience. 

Adyutant Straty Brzezinskief 
· THłch1l. ' 32574 '. · 

LiG GYil przym Wil. 
W czwartek, dnia 22 · 1utego r 

b., sprzedam prze%. Iieyta~yę p~ 
bliczną in plus: . -.. 

1) o godz~ 9 przed pol, pm 
ul. Nowocegiehiianej ·~8: 1 sute 
do. garderoby. 1 regulator; ./ 

2) o godz. 9•1, pr2ted poi„ pfZ1-
uf. Nowocegielnianej 26: i· kreo· 
dens, 1 zegar ścienny~ ·. .·• · 

8) o godz. 10 przed pot, Pl'IJ -
uL Lipowej 4: dwustronne 6i&&r-.·.z ';:· 
ko,. dwustronny pulpit; .. . . - " 

4) o godz. 11 przed pół., prą "'' 
ul, Sredniej 27: 1 szatą do ga.tde- · ,~ 
roby; · .. , 

o) o godz. 12 w poł, prsy 111. 
Milsza 4: l kredens. . . 
4243~!mtsan: sąd~:Yn~l\odii ·~\'.I~ 

~ " -;;:q· 

Sprz1d1i ł kopno. PortepiUJ ~~rcid~ s ~:'a~cYs~: . Doniesienia ·r01malt1. Pnk~j ~i:,e~~~;a:Jdz~~e, ~:;_/::, :A~ 
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804Q-s Akuszorka fe.rzl&i~; ?r:~~: ~:49. ~1;~~~~:~·. 1~d~'41~~~i' , 
okazyjnych, stołowe.· sypialne, 1. "k"I wszelkie]· tr-<'l~i ,., rót· ska 223, m. 7'l5. 3610--2!'1 · .;:: sa. !ony, .. biurk"' biblioteki,· szafy, 'ł~" · ~ „ · · · . ·. :;; łó k~ ll '!li nych j~zykach, encykl()- a".kO'J' tirnelllo.wany··· 'do wy. na. ~1.1~.c13!· ·~·~ otomany, ż a metalowe, krze- pedye, llisma ilustrowanef k upu· Ak k p · fu .Wiadamase~ t.ódt, . Prz~ ··· sła gi~te. Wobec zastoju sprze· . z fia Tuwi- ul. ""·w· ad k „ us11or· !l • Morawska zam.ie~ i·a.,.d H, m s, f.ront 11. ni,,.tro. •. .· · .. ' da1'e po cenach w. łasnych·. i niżeJ". Je 0 .„, Lti;1 z a Q Iii I! szkała w Łasku,. ul; " t' 'i! 4i}~ń~· ··· • m. 10. · 4245-2 Warszawska M Hi. 3832-3 ·. . . :..s„ . .·· ''~ ~~~~~ki~:li' Ł~~~~y~~w:k~~: . • ·, :,:; 
ska 116ł l pi~tro-rront. 42114-15 Meble, e:~~t1IJ~~o!~~~~~~~~: Akuszerka :~rr :~~~~a~~~~: ·ia1iłuiona d~kUjftlUltJ~:··.. ,:~ 
A l!Johfft . wyprzedam· tan1'0 ... sprzeda"' · .· "'-<d". Du'elna 11·"5. ko wska 197, m .. 8. · 365".2-3 ..,_ • bl „ ··-.· · :~'· • muu trzech pokoi. ł.ód~: .• „ 1JV ~ 4220.:.6 Zaginęły ~b~eio~e łnni ~\~0t'1ii~ .· .. ~% 
Spacerowa 37. m. 5. 4253-1 wystawione prze:,: Walentego Ma- , ·~. nie" w Łodzi pod „Freblanka". 

{I tonnnr!i1"1'1· polskiej Gabelsber- _______ 42_2a-_· _1 Dz1·or' . 85-50 włók poszu-
11 li Ug U gera nauc~ę do kład- IJ. 1 kuj~ może być. bez 

Lok J tusze:wskiegą. Ostrzega.sit; p~zeq 
18. ·z kh pokoi sprzedam, a e„ nabyciem. Weksle są. me wazn.t. .' "7 

oraz maszyn~. Łódt, Piotr· MI'oiiz"!. 01•0 w śródmie~ciu. ume„ · ,,... . 4z16.-„ 
kowska 189-9. 4203-s Ulł ilu u. blowane z dwód1 a ie .za .Pół godziny, dyktanda POfr'obg!i zaraz zdolna panna inwentarza. Oferty prosz~ skła­

codz:enme, Nawrot 32$ m. 24 IAU u do ubierania kapelu- dae w administracyi .• aodziny 
od 7~ej wiecz~ 4244-2 ~zy. Wiadomose:. ł:.ódź, Widzew· Polski" w Warszawie, Erywań• 
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· l~'l'OD. !3 b ~ rak 6 w Eckendoff­
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llol'zuuiu;"łHf naucz;·del !u.b na­rua Utimdn, uczvc1elka hteratu• 
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